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Rozpoczęły się uroczystości
Dnia Kolejarza

Wysokie odznaczenia dla zasłużonych

W piątek, 6 bm. odbyły się w Warszawie centralne urn czystości „Dnia Kolejarza”. W godzinach południowych naj­
bardziej zasłużeni kolejarze zostali udekorowani wysokimi 
odznaCzeniami państwowymi przyznanymi im przez Radę 
państwa. Odznaczeń dokonał premier Józef Cyrankiewicz
premier w serdecznym prze­

mówieniu do odznaczonych dał 
vyraz uznania partii i rządu 
dla trudnej i odpowiedzialnej 
pracy kolejarzy

Mówca wyraził przekonanie, 
że mimo stale rosnących za- 

i niemałych trudności, 
polscy kolejarze — jeden z 
najliczniejszych i przodują- 
cVCh oddziałów klasy robotni­
czej — nie zawiod3, zdając 
trudny egzamin w nadchodzą- 
cym okresie przewozów je- 
sienno-zimowych.

W imieniu odznaczonych po­
dziękował inż. Stanisław Czer­
niak. zapewniając, że koleja- 
rze nie zawiodą zaufania par­
tii i rządu. ,

Tytuły honorowe i odznaki 
zasłużony kolejarz PRL” o- 

trzymali: Bolesław Kamiński 
- maszynista z Parowozowni 
Dęblin, Władysław Rybak — 
kierownik oddziału w Zakła­
dach Naprawczych Taboru 
Kolejowego w Katowicach, 
inż. Franciszek Stanclik — na­
czelnik oddziału ruchowo-han 
dlowego w Tarnowskich Gó-
rach.

Order Sztandar Pracy 
klasy: Zygmunt Fortuna 
kierownik oddziału ZNTK

II

w
Nowym Sączu, Leon Gołębiow 
ski — maszynista z Parowo­
zowni Warszawa-Praga, Mi­
chał Hrycyszyn — kierownik 
oddziału ZNTK w Katowicach, 
Włodzimierz Korzeniowski — 
z-ca naczelnika oddziału ru­
chowo-handlowego w Łodzi,
Jan Majewski dyspozytor
oddziału ruchowo-handlowego 
w Gliwicach, Wacław Wojda 
— naczelnik Wagonowni z Czę 
stochowy, Roch Wojtala — za­
wiadowca stacji I klasy w 
Katowicach.

Krzyże oficerskie Orderu 
Odrodzenia Polski: dr Rudolf 
Diem — kierownik Okręgowej 
Przychodni Lekarskiej PKP w 
Warszawie, dr Wacław Iwa-
nowski dyrektor Sanato-
rium Kolejowego w Ciecho­
cinku, mgr Franciszek Matcj- 
ski — dyrektor departamentu 
w Ministerstwie Komunikacji, 
Stanisław Myrda — naczelnik 
zarządu zaopatrzenia materia­
łowo-technicznego w DOKP 
Katowice, inż. Franciszek Ne­
stor — nauczyciel Technikum 
Kolejowego we Wrocławiu, 
Stefan Rybak — maszynista z 
Parowozowni Kolei Dojazdo­
wych Karczniska, inż. Henryk 
Skutkiewicz — dyrektor okrę­
gu kolejowego w Lublinie, inż. 
Mieczysław Zubilewicz — kie­
rownik działu z DOKP w Lu­
blinie.

Krzyżami kawalerskimi Or­
deru Odrodzenia Polski odzna 
czonych zostało 40 kolejarzy.

Centralna akademia kole­
jarska odby’a się w godzi­
nach wieczornych w Sali 
Kongresowej PKiN.

Wieczorem przodujący ko­
lejarze spotkali się w sa­
lach Urzędu Rady Mini­
strów na Krakowskim Przed 
mieściu z przedstawicielami 
kierownictwa partii i rządu.

PAP
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Wielkopolanie na Centralnych Dożynkach
5.500 delegatów z różnych środowśsL ■ Trzy pociągi 

specjalne: Poznań, Piła, Leszno ■ 100-osobowy zespół 
wokalno - ianeczny

Dzisiaj wyjeżdża do Warszawy na centralne uroczystości 
uozynkowc Kczna grupa wielkopolskich rolników 
przedstawicieli instytucji i organizacji związanych z 
nic w cm W trzy i pól tysięcznej delegacji znajdują 
reprezentanci wszystkich środowisk wiejskich.

Wł. Gomułka 
przyjął K. Popovicia
I sekretarz KC PZPR Wła­

dysław Gomułka przyjął 6 bm. 
przebywającego w Polsce se­
kretarza stanu do spraw za­
granicznych Socjalistycznej 
Federacyjnej Republiki Jugo­
sławii — Kocza Popovicia.

W spotkaniu uczestniczył 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR minister spraw zagra­
nicznych — Adam Rapacki.

Rozmowa upłynęła w ser­
decznej, przyjacielskiej atmo­
sferze.

Wizyta w Belwederze
Przewodniczący 

stwa Aleksander 
przyjął 6 bm. w 
jugosłowiańskiego

Rady Pań-
Zawadzki

Belwederze 
sekretarza

stanu do spraw zagranicznych 
— Kocza Popovicia.

W czasie wizyty obecny był 
minister A. Rapacki. (PAP)

Komisie sejmowe 
wznawiają prace
Po przerwie letniej, poszcze- 

guiiie Komisje sejmowe przy­
stępują już do normalnej 
działalności.

Dwie z nich odbędą posie­
dzenia w przyszłym tygodniu. 
W środę 11 bm. zbierze się 
Komisja Budownictwa i Gos­
podarki Komunalnej. Zespół 
poselski tej komisji wizytował 
ostatnio budowę Płockiego 
Kombinatu Petrochemicznego. 
Na tle obserwacji poczynio­
nych przez posłów w Płocku 
członkowie komisji omówią 
problemy budownictwa prze­
mysłowego. Referować będzie 
pos. prof. Jerzy Hryniewiec­
ki.

Następnego dnia, Komisja 
Rolnictwa i Przemysłu Spo­
żywczego wysłucha dwóch in­
formacji ministra rolnictwa 
Mieczysława Jagielskiego. 
Pierwsza dotyczyć będzie ak­
tualnej sytuacji w rolnictwie, 
druga zaś — oceny wyników 
uzyskanych przez PGR-y w 
roku gospodarczym 1962/63, 
który, jak wiadomo, zakończył

Najliczniej — rzecz jasna — 
reprezentowane są kółka rol­
nicze (2.600 osób), państwowe 
gospodarstwa rolne (600 osób), 
spółdzielnie produkcyjne (150 
osób), państwowe ośrodki ma­
szynowe (100 osób). Resztę 
delegacji tworzą grupy Zw. 
Młodzieży Wiejskiej, kół gos­
podyń wiejskich , związków i 
stowarzyszeń branżowych.

Będzie to na Centralnych 
Dożynkach najliczniejsza de­
legacja wojewódzka z całego 
kraju. Wielkopolscy uczestni­
cy uroczystości stołecznych 
wyjadą trzema specjalnymi 
pociągami: z Poznania (godz. 
20.28) przez Ostrów i Łódź, z 
Piły (godz. 22.10) przez Po­
znań. Wrześnię, Kutno i z Le­
szna (godz. 21) przez Ostrów 
i Łódź. Poszczególne pociągi 
zabierać będą po drodze człon 
ków delegacji z powiatów: 
Chodzież, Oborniki, Września, 
Słupca, Konin, Koło, Środa, 
Jarocin, Pleszew, Ostrów, Ka­
lisz, Krotoszyn, Gostyń. Dele­
gaci z przyległych powiatów 
dojeżdżać będą do punktów 
wyjściowych wzgl. zatrzymy­
wania się pociągów — lokal­
nymi środTami lokomocji.

Dodać warto, że od 24 sierp­
nia br. bawi w Warszawie 100 
osobowa grupa wielkopolskich 
zespołów regionalnych (Wło­
szakowice, Kąkolewo, Szamo­
tuły, Kalisz), gdzie wespół z 
innymi grupami regionalny­
mi prowadzi próby do gigan­
tycznego widowiska plenero­
wego. Poza tym, 2 bm. wyje­
chała również do stolicy gru­
pa wielkopolskich dudziarzy.

Co jeszcze charakterystycz­
ne dla naszej tegorocznej de­
legacji dożynkowej? Przede 
wszystki.m to, że 80 procent 
uczestników bierze udział w 
Centralnych Dożynkach po raz 
pierwszy, a większość z nich

również po raz pierwszy bę­
dzie w stolicy. A więc zasłu­
żonym wyróżnieniem dla 
wielu przedstawicieli różnych 
środowisk wiejskich będzie 
także bardzo atrakcyjny wy­
jazd.

Lokalne uroczystości do­
żynkowe (wiejskie, gromadz­
kie, rejonowe) odbyły się już 
w 90 proc, miejscowości na­
szego województwa. Równole­
gle zaś z dożynkami odbędą się 
w niedzielę 8 bm. obchody do*
żynkowe w 
ciach m. in. 
(połączone z 
wlanym), w

25 miejscowoś- 
w Szamotułach 
pokazem hodo- 

Lednogórze i
Czerniejewie pow. Gniezno, w 
Żytowiecku dow. Gostyń, w 
Gosławicach pow. Konin, w 
Kraszewicach dla powiatu 
Ostrzeszów, w Nekli pow. 
Września, (ki)

W XX rocznicę

się 1 lipca. (PAP)

Transformator 
dla „Adamowa”

w łódzkiej fabryce „Elta”. 
rozpoczęto budowę pierwsze­
go krajowego wielkiego trans­
formatora blokowego o mocy 
150 MWA, przeznacznego dla 
elektrowni „Adamów . Ta, 
opalana węglem brunatnym 
elektrownia, już w Poło^ 
1964 r. da pierwszy prąd. Do 
tego terminu otrzyma tez 
transformator, pozwalający na 
przekazywanie tej mocy do 
krajowej sieci energetycznej 
najwyższych n-pięć.

Nowy transformator budo­
wany jest według dokumenta 
cji zakładowego biura kon- 
s-trukcyjnego „Elty” (PAP)

Dnia Energefyka i centralnych uroczystości związa­
nych ze świętem Energetyków obchodzonych w Poznaniu, Ko­
mitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
składa wszystkim energetykom w kraju i Wielkopolsce życzenia 
jak najlepszych osiągnięć w realizacji zadań w powiększaniu 
mocy energetycznych. ... .

Jesteśmy głęboko przekonani, że nie zawiedziecie zaufania 
jakim darzy Was Partia i Rząd oraz całe społeczeństwo.

Życzymy Wam, drodzy Towarzysze, dalszych sukcesów w 
pracy, pełnego zadowolenia i szczęścia w życiu osobistym.

KOMITET WOJEWÓDZKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

w POZNANIU

Wojsko bliskie społeczeństwu
wczoraj pod przewodnictwem sekretarza KW PZPR w 

Poznaniu — Stefana Olszowskiego odbyło się posiedzenie 
Komitetu Obchodów XX-Rcia Ludowego Wojska Polskiego, 
w którym wzięli udział przedstawiciele wojewódzkich władz 
partyjnych, prezes WK ZSL — poseł Józef Wroniak, pre­
zydiów WRN i RN m. Poznania, WK FJN, WKZZ i woj­
ska. Sekretarz Woj. Komitetu Frontu Jedności Narodu —
Franciszek Sobczak poinformował o dotychczasowym prze­
biegu obchodów związanych
ska Polskiego.

z XX-leciem Ludowego Woj-

Uroczystości te zapoczątko­
wano w 45 rocznicę powstania 
Armii Radzieckiej i 18 roczni­
cę wyzwolenia Poznania. Do 
najważniejszych imprez nale­
żały obchody 100-lecia powsta 
nia styczniowego w Kuźnięy 
Grabowskiej, otwarcie muzeal 
nych obiektów na Forcie VII 
w Poznaniu, uroczystości w 
700-letnich Pyzdrach („Dni 
Wrześni”).

W szkołach wszystkich sto­
pni do tej chwili odbyło się 
około 300 spotkań z przed­

Limitowanie zużycia paliwa w przemyśle

Zaoszczędzony węgiel 
na potrzeby ludności

Zagadnienia oszczędnego zużycia węgla kamiennego i ko­
ksu przez przemysł i gospodarkę komunalną w okresie nad-
chodzącej zimy były 5 bm. tematem konferencji 
dzie Rady Ministrów.

Sytuację w zakresie wydo­
bycia węgla i zużycia go na 
potrzeby krajowe i na eksport 
przedstawił zastępca przewód 
niczącego Komisji Planowania 
— F.dward Sznajder. Stwier­
dził on, że aktualny bilans pa 
liw wykazuje, iż zaspokojenie 
potrzeb całej gospodarki w cza 
sie zimy jest możliwe i realne, 
ale przy zastosowaniu pewnych 
rygorów. Stwarza to koniecz­
ność limitowania zużycia tych 
paliw przez wszystkie resorty-

Wicepremier Waniołka mó­
wiąc o potrzebie wprowadza­
nia limitów paliw, podkreślił 
dwie główne sprawy.

Po pierwsze: oszczędności 
zużycia węgla w zakładach 
przemysłowych nie można sta 
sować mechanicznie. W żad-
nym wypadku
one mieć ujemnego

nie powinny
wpływu

na wprowadzenie postępu Lech 
nicznego i nie mogą odbijać 
się niekorzystnie na procesach 
technologicznych. Nie należy

w Urzę-

też stosować oszczędności ko­
sztem zdrowia pracowników. 
Wprowadzanie limitów ma na 
celu likwidację marnotraw­
stwa i zwiększenie gospodar­
ności zakładów przemysło­
wych.

Podkreślając drugi aspekt 
tego zagadnienia, wicepremier 
Waniołka stwierdził, że nad­
wyżki węgla pochodzące z osz 
czędności w przemyśle mają 
być skierowane na rynek wew 
nętrzny. Powinno się bowiem 
poprawić zaopatrzenie ludnoś 
ci w opał. Wicepremier zwró­
cił uwagę na obowiązek doko 
nywania miesięcznego spisu 
zapasu paliwa w zakładach, 
zużywających rocznie ponad 
10 tys. ton węgla.

W dalszym ciągu narady 
uzgodniono z przedstawiciela­
mi poszczególnych resortów 
proponowane limity dostaw, 
zużycia i zapasów węgla do 
końca 1963 r. (PAP)

stawicielami wojska, na obo­
zach i koloniach — 150, w za­
kładach pracy * instytucjach 
— 269 i w 157 wioskach. Ra­
zem 1677 spotkań obsłużyli o- 
ficerowie i żołnierze; w spot­
kaniach tych wzięło udział 
ponad 200 tysięcy ludzi. Ponad 
800 spotkań zorganizowały or­
ganizacje polityczne i społecz­
ne, w tym wiele z okazji prac 
komisji poborowych. ZBoWiD 
ma na swoim koncie około 200 
spotkań.

Dzięki ZMS-owi artystyczny 
Zespół Marynarki Wojennej 
wystąpił w miastach woje­
wództwa; ponadto ZMS przy­
czynił się do 30 spotkań z u- 
czestnikiem walk o Stalingrad 
i Berlin — Kazimierzem Za­
wadzkim. 2 tysiące zebrań w 
kołach ZMW poświęconych 
było XX-leciu Wojska Pol­
skiego, w 500 tego rodzaju ze­
braniach brali udział żołnie­
rze. W 136 gromadach ZMW 
urządził wieczornice. Harcerze 
na ogniskach uwzględniali te­
matykę wojskową. Drużyna 
przebywająca w NRD przygo­
towała „Dzień Polski” poświę­
cony także naszemu wojsku.

Dokończenie na str. 2

Zdecydowana większość 
Amerykanów - „za”

Aż 83 procent dorosłych o- 
bywateli stanu Minnesota 
chce, aby Senat USA ratyfiko 
wał układ o częściowym żaka 
zie prób jądrowych — donosi 
dziennik „Minneapelis Tribu- 
ne”. Dziennik dodaje, że ankie 
ta przeprowadzona przezeń w 
ostatnich dniach wykazała po 
nadto, iż zdaniem 78 proc, do­
rosłych mieszkańców stanu, 
układ przyczyni się do utrwa­
lenia pokoju światowego.

PAP

Z okazji Dnia Energetyka 
wszystkim robotnikom, tech­
nikom, inżynierom i pracow­
nikom administracyjnym prze­
mysłu energetycznego w wo­
jewództwie poznańskim ser­
deczne pozdrowienia i życze­
nia dalszych sukcesów w 
pracy zawodowej, społecznej 
oraz dużo szczęścia w życiu 
osobistym przesyła

PREZYDIUM 
WOJEWÓDZKIEJ 

RADY NARODOWEJ 
w POZNANIU

Święto narodowe Brazylii

Depesze z Polski
Z okazji święta narodowego 

— 141 rocznicy proklamowa­
nia niepodległości Brazylii, 
przypadającego w dniu 7 bmM 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki 
wystosował depeszę gratula­
cyjną do prezydenta Repu­
bliki Stanów Zjednoczonych 
Brazylii Joao Belchiora Mar- 
ąuesa Goularta.

Minister spraw zagranicz­
nych Adam Rapacki wysto­
sował z tej samej okazji de­
peszę gratulacyjną do mini­
stra spraw zagranicznych Bra­
zylii Joao Augusto de Arau- 
jo Castro.
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Ambasadorzy PRL
u Wł. Gomułki

I sekretarz KC PZPR Wł. Go­
mułka przyjął ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego PRL 
w USA Edwarda Drożniaka. Wł. 
Gomułka przyjął również stałego 
przedstawiciela PRL przy ONZ, 
ambasadora B. Lewandowskiego.

J. Cyrankiewicz przyjął 
dyr. D. Morse’a

Prezes Rady Ministrów J. Cy­
rankiewicz p~ą? dyrektora 
neralnego Między naiudowego Biu 
ra Pracy D. A. Morse’a, przeby­
wającego w naszym kraju na za­
proszenie rządu polskiego.

Minister szwedzki 
odwiedzi Polskę

Pod koniec bieżącego tygodnia 
odwiedzi nasz kraj delegacja rol­
nicza Szwecji pod przewodnic­
twem ministra rolnictwa E. Holm 
qvista. Szwedzcy goście wezmą 
udział w obchodzie centralnych 
dożynek w Warszawie, a następ­
nie zwiedzą gospodarstwa rolne, 
m. in. na terenie woj. poznańskie 
go.



Zacieśnienie współpracy 
związków zawodowych

Polski i Bułgarii
Jak już informowaliśmy, w 

Bułgarii przebywała delegacja 
CRZZ z przewodniczącym Ig­
nacym Logą-Sowińskim. De­
legacja zwiedziła szereg przed 
siębiorstw przemysłowych, 
spółdzielni produkcyjnych, o- 
biektów inwestycyjnych, o- 
środków wczasowych, spotka­
ła się z robotnikami i pracow 
nikami gospodarki rolnej, wy 
mieniła doświadczenia z róż­
nymi organami i organizacja­
mi związkowymi.

Delegacja przeprowadziła 
rozmowy z delegacją bułgar­
ską. na której czele stał prze­
wodniczący Centralnej Rady 
Stojan Giurow’. Na zakończe­
nie rozmów podpisano wspól­
ny komunikat.

Przebieg rozmów między de 
legacjami CRZZ Polski i 
CRZZ Bułgarii wykazał pełną 
zgodność poglądów, zarówno 
w zagadnieniach dotyczących 
budownictwa socjalistycznego, 
jak i spraw międzynarodo­
wych. (PAP)

Nowe dokumenty 
demaskują b. faszystów
Nazwiska dziesiątków SS-owców 

i oficerów gestapo, którzy zatrud 
nieni są obecnie w federalnym 
urzędzie ochrony konstytucji o- 
raz podobnych urzędach poszcze­
gólnych krajów zachodnioniemie- 
ckich, trzymane są nadal w ta­
jemnicy przez władze NRF. Wy­
nika to, jak podaje agencja ADN, 
z dokumentó/w znajdujących się 
w posiadaniu władz Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Agen 
cja wymienia m. in. nazwiska 
Karla - Heinza. Siemensa, byłego 
obersturmbannluehrera SS, który 
obecnie zalicza się do najbardziej 
wpływowych pracowników urzę­
du ochrony konstytucji, oraz Fer- 
dinanda Skoula, który w Trzeciej 
Rzeszy był współpracownikiem 
faszystowskiego tajnego wywiadu. 
Na polecenie Abwehry organizo­
wał on nacjonalistyczne bandy 
na Ukrainie, które wraz z SS do­
konywały masowych ekstermina­
cji Żydów. Inny wysoki urzędnik 
w bońskim urzędzie do spraw o- 
chrony konstytucji, Erich Wen- 
ger, był nie tylko — jak się nie­
dawno okazało — przez 4 lata sze 
fem gestapo w Paryżu, lecz także 
przed tym, jako współpracownik 
centrali gestapo w Berlinie brał 
czynny udział w krwawych prze­
śladowaniach antyfaszystów nie­
mieckich. (PAP)

Z myślą 
o rozwoju turystyki

Wczoraj wieczorem w Rzy­
mie zakończyła się międzyna­
rodowa konferencja w spra­
wie turystyki zorganizowana 
z inicjatywy ONZ. Obrady 
trwały 2 tygodnie. Konferen­
cja uchwaliła zalecenia w 
sprawie uproszczenia formal­
ności celnych, niższych opłat 
za przyjazdy oraz innych kro­
ków mających na celu rozwój 
turystyki. (PAP)

Dla ruchu obrońców pokoju 
„Układ Moskiewski to nie dy­
plom honorowy, nie chwila 
wytchnienia, lecz źródło sił dla 
walki o pokój i o powszechne 
rozbrojenie” — stwierdza słynny 
pisarz radziecki llja Erenburg, 
członek Światowej Rady Pokoju, 
w artykule opublikowanym przez 
„Prawdę”. t

Erenburg uważa zakaz, cho­
ciażby częściowy, doświadczeń 
nuklearnych za pierwsze porozu­
mienie, za pierwszy krok w kie­
runku rozbrojenia, za pierwsze 
zwycięstwo sił pokoju nad siła­
mi wojny.

„O ile stanowisko tzw. „wściek­
łych” w Stanach Zjednoczonych, 
stanowisko de Gaulle'a i von 
Brentano występujących przeciw­
ko Układowi Moskiewskiemu, ni­
kogo nie zdziwiło, to dla setek 
milionów ludzi wrogie stanowis­
ko, jakie zajął wobec układu rząd 
chiński, było niespodzianką”.

Erenburg stwierdza, iż:
...„już od « lat spieramy się z 

delegatami chińskimi czy to na 
posiedzeniach Prezydium, czy na 
sesjach Światowej Rady Pokoju”. 
Z każdym rokiem rozbieżności w 
łonie ruchu obrońców pokoju sta­
wały się coraz bardziej ostre, a 
Chińczycy, którzy słusznie szczy­
cili się zawsze swą uprzejmoś­
cią, zaczęli zachowywać się w 
sposób wyzywający i dyskusje za­
stąpiły obraźliwe słowa”.

Krytykując ostro „teorie” przy­
wódców chińskich, iż „imperia-

Kimo wzmożonych aresztowań
nie ustaje walka górników Asturii

Powszechne niezaJowolenae w Hiszpanii

Zachodnionicmiecki biuletyn socjaldemokratyczny „SPD- 
Pressedienst” opublikował artykuł anonimowego dyploma­
ty hiszpańskiego na temat sytuacji wewnętrznej w Hiszpa 
nii.

Artykuł stwierdza, iż reżim 
Franco wszedł obecnie w sta­
dium ostrego kryzysu polity­
cznego i socjalnego, czego do­
wodem jest aktualna sytuacja 
strajkowa. Zdaniem - autora, 
naród hiszpański znalazł się 
już u kresu swej cierpliwoś­
ci. Ponieważ przyrzeczenia 
wstrzymania inflacji nie zosta 
ly dotrzymane. Wszystkie na­
dzieje, nawet te, które łączo-

W XX rocznicę
Dokończenie ze str. 1

LOK zorganizował szereg wy­
cieczek do jednostek wojsko­
wych, 15 — do miejsc histo­
rycznych bitew i Zawody 
Kościuszkowskie.

Dowództwo Lotnictwa Ope­
racyjnego zainicjowało spot­
kanie z autorem „Siedmiu poi 
skich grzechów głównych” — 
Zbigniewem Załuskim i po- 
wieściopisarzem Januszem 
Przymanowskim.

XX-lecie znalazło także 
swój wyraz w wystawach w 
Pałacu Kultury (fotografika o 
tematyce wojskowej), w Gar­
nizonowym Klubie Oficerskim 
(twórczość plastyczna jedno­
stek wojskowych) i w ..Arse­
nale” (Wystawa Objazdowa 
Muzeum Wojska Polskiego z 
Warszawy).

Imprezy zorganizowały tak­
że niektóre powiatowe Domy 
Kultury (Chodzież. Piła) i 
świetlice <np. Stróżewo w po­
wiecie chodzieskim).

Wojsko z okazji swojego ju­
bileuszu zrealizowało wiele 
czynów społecznych. M. in. u- 
porządkowało Fort VII, teren 
na Cytadeli w związku z przy­
gotowywanym na 10 paździer­
nika br. odsłonięciem pomni­
ka. Przyczyniło się też do 
estetycznego wyglądu otocze­
nia Szkoły Podstawowej nr 93 
w Poznaniu.

Obchody jubileuszowe Woj­
ska tnyać będą do 45 roczni­
cy Powstania Wielkopolskie­
go (27 grudnia br.). Najważ­
niejszymi imprezami będą 
akademie: 14 października w 
Koninie i 15 października w 
hali nr 16 na terenie MTP. Na 
tę drugą akademię (wojewódz­
ką) przybędzie Zespół Pieśni 
i Tańca Wojska Polskiego.

Na wczorajszym zebraniu 
wniesiono propozycję zwróce­
nia się do władz wojewódz­
kich i m. Poznania o nadanie 
odznak honorowych dla 131 
najbardziej zasłużonych akty­
wistów wojskowych i dla nie 
których jednostek wojsko­
wych. (jp)

Układ Moskiewski
nowe źródło sił

łizm amerykański — to papiero­
wy tygrys”, Erenburg oświadcza:

„Wyobrażanie sobie światowej 
wojny atomowej jako wojny 
przeciwko czangkaiszek owcom, 
jest naiwnością. Tak może rozu­
mować dziecko, które dostało w 
podarunku papierowego tygrysa 
i niszczy go papierową strzałą. 
Jeden z przywódców chińskich 
powiedział, że 300 milionów Chiń­
czyków' ocaleje po wojnie atomo­
wej i że będą szczęśliwi znisz­
czywszy na zawsze imperializm 
i kapitalizm, Jednakże,, jeśli na­
wet ocalałoby 300 milionów Chiń-

to wegetowaliby na 
umieraliby wskutek 
radioaktywnego”.

rui- 
za-

„Przywódcy ch 
dają nadzieje w 

pokła- 
atomo- 

publicz-oczywiściechociaż
nie od tego się odrzekają. Mówią 
oni; „Jakże możemy dążyć do 
wojny atomowej nie mając jesz­
cze broni atomowej?”. Ro/amo- 

pozostać w' katastrofie ato 
obserwatorami, ocalałymi 
cięzcami”.

Jednakże — podkreśla 

„zwy-

w za- 
wojnakończeniu Erenburg

atomowa to nie lekarstwo, które 
potrafi zniszczyć imperialistów i 
wsławić Chiny”. Układ moskiew­
ski „To pierwszy krok i nikt nie 
mówił, że jest to krok ostatni na 
drodze do powszechnego poko­
ju. To nie koniec, lecz dobry po­
czątek”. 

no z ewentualnością przystą­
pienia Hiszpanii do EWG, o- 
kazały się iluzoryczne. Nieza­
dowolenie jest w Hiszpanii 
powszechne i dotyczy wszyst­
kich środowisk i warstw spo­
łecznych.

Paryski dziennik „Le Mon­
de” w artykule „Burzliwe la­
to w Hiszpanii”, pisze, że żą­
dania hiszpańskich robotni­
ków mają obecnie charakter 
„bardziej polityczny” niż w 
roku ubiegłym. Górnicy wy­
suwają nie tylko postulaty na 
tury ekonomicznej, lecz rów­
nież domagają się wolności ru 
chu związkowego i występują 
przeciwko tzw pośrednictwu 
faszystowskich „związków za­
wodowych”.

W Asturii strajkuje nadal 
blisko jedna trzecia wszyst­
kich górników, również w pro 
wincji Leone trwa strajk gór 
ników i robotników innych 
gałęzi przemysłu.

Madrycki korespondent AFP cy 
tuje w swej depeszy pogłoski o- 
biegające stolicę Hiszpanii, we-

Ludność Grecji domaga s!ą 
dymisji rządu

W centrum Aten odbyła się w czwartek wieczorem z ini­
cjatywy partii opozycyjnych 100-tysięczna demonstracja lud­
ności. Uczestnicy wiecu domagali się niezwłocznej dymisji
prawicowego rządu Grecji-
Przewodniczący greckiej naj 

większej partii opozycyjnej 
Unii-Centrum, Papandreu o-

Radzieccy inżynierowie 
dla Nowej Huty

Do Huty im. Lenina nad­
szedł ze Związku Radzieckie­
go generalny projekt wstęp­
ny dalszej rozbudowy kom­
binatu, który zgodnie z zało­
żeniami, powinien w 1980 ro­
ku osiągnąć zdolność produk­
cji ok. 8,5 min. ton stali. <tj. 
6 razy więcej niż całe hutnic­
two polskie w 1938 r.). Pro­
jekt ten, podobnie jak 
przednie, jest dziełem 
nierów moskiewskiego 
projektowego hutnictwa 
promez”. (PAP)

i po- 
inży- 
biura 
„Gi-

Tajemnicze 
awarie samolotów
Wskutek defektu jednego z 

motorów uległ awarii samolot 
zdążający do protektoratu 
brytyjskiego Beczuana, aby 
zabrać stamtąd grupę emigran 
tów politycznych z Republiki 
Południowoafrykańskiej. Nie 
jest to pierwszy wypadek a- 
warii samolotu wysłanego po 
patriotów południowoafrykań­
skich.

Obecnie lotnictwo cywilne 
Kenii przechwyciło radiogram
7. instrukcjami „zestrzelenia 
lub spalenia na ziemi” każde­
go samolotu, który przewo­
ziłby z Beczuany południowo­
afrykańskich uchodźców. Ra­
diogram ten został wysłany 
z Republiki Południowoafry­
kańskiej. (PAP)

Wybuch wulkanu
Wulkan Sakuradzima wy­

rzucił ponownie w czwartek 
lawę i popiół wulkaniczny. 
Poprzednie wybuchy spowo­
dowały poważne szkody w 
pobliskim mieście Kagosima.

Po czwartkowym wybuchu 
nad kraterem podniósł się 
słup dymu o wysokości około 
2 km. W pobliżu wulkanu 
spadło wiele kamieni. (PAP)
iiiimimiiiimimiiiiiiiiiimimiimimiiw^

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował Mieczysław Kaliński 
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dług których władze miały aresz­
tować kilkudziesięciu górników 
asturyjskich w rejonie Oviedo i 
przewieźć ich do Madrytu, gdzie 
staną oni niebawem przed trybu­
nałem wojskowym. Oficjalnie wła 
dze hiszpańskie „dementują” te 
pogłoski, dodając jednakowoż, że 
aresztowania dotyczyły „tylko ko 
munistów”. (PAP)

Elektronowy 
stroiciel fortepianów

Mieszkaniec Baku, W. Bo­
rycki, z zawodu inżynier 
pracujący w przemyśle naf-- 
towym, a z amatorstwa mi­
łośnik elektroniki, skonstru- 

przyrząd.oryginalnyował 
przy 
na

którego pomocy moż- 
wielką dokładnością z

nastroić fortepian, lub inny 
instrument klawiszowy. Cie­
kawą zaletą tego aparatu, jest 
to, że przy jego pomocy stro­
jeniem instrumentów, może 
się zajmować człowiek pozba­
wiony całkowicie słuchu mu­
zycznego. Optyczny indukator 
przyrządu sygnalizuje czy­
stość brzmienia struny, po­
dobnie jak „oko magiczne’’ 
aparatu radiowego informuje 
o dokładności nastawienia na 
daną stację. (PAP) 

świadczył w wygłoszonym 
przemówieniu, że partia jego 
nie weźmie udziału w wybo­
rach parlamentarnych 3 listo­
pada br. Jeśli obecny rząd 
pozostawać będzie u władzy. 
Przy akompaniamencie burzli 
wego aplauzu zgromadzonych 
Papandreu zwrócił się do kró­
la z apelem, aby rząd Pipine- 
lisa zastąpiony został przez 
rząd tymczasowy, dla którego 
wyraziłyby zaufanie wszystkie 
partie.

Papandreu domagał się po­
za tym wyborów proporcjo­
nalnych oraz zakazu głosowa­
nia dla członków sił zbroj­
nych. ponieważ podczas ostat­
nich wyborów wojsko w całej 
masie głosowało na rozkaz 
za narodową unią radykalną 
ERE. Papandreu zapewnił, że 
partia jego będzie prowadzić 
wszelkimi środkami nieubła­
galną walkę o naprawdę wol­
ne wybory. Przygotowywane 
przez ERE fałszerstwa i uży­
cie siły podczas wyborów nie 
mogą się powtórzyć. Mówca za 
atakował ostro przewodniczą­
cego ERE. b- premiera Kara- 
manlisa, zarzucając mu stwo­
rzenie państwa policyjnego i 
moralne podżeganie do zamor 
dowania lewicowego członka 
parlamentu Lambrakisa.

Przemówienie Pąpandreu 
przerywane było wielokrotnie 
oklaskami i głośnymi okrzy­
kami aprobaty. Zgromadzeni 
skandowali chórem hasła do­
magające się wolnych wybo­
rów. jedności i demokracji 
oraz hasła antyfaszystowskie.

Władze greckie już od sa­
mego rana zastosowały w 
czwartek liczne środki ostroż 
ności. Zmobilizowano całą po 
licję Aten. Pireusu i ich przed 
mieść, 8 tysięcy policjantów 
ściągnięto z innych miast. Od­
działy wojskowe stacjonujące 
w Atenach i wokół stolicy zo 
stały postawione w stan go­
towości bojowej. Wiec przebie

bez incydentów.gał

Zimnowodne 
perłoplawy

Do niedawna naukowcy nie
wiedzieli, że w zimnych wo­
dach rzeki Ussuri, dopływu 
Amuru, żyją perłoplawy. Po 
ich wykryciu zbadano wody 

_ innych dopływów Amuru o- 
raz licznych rzek Kamczatki 
i Sachalihu. Wszędzie zpale- 
ziono te stwory,ziono te stwory, które po­
dobnie, jak ich pobratymcy.
źyjący w ciepłych wodach 
mórz tropikalnych, zdolne są 
do wytwarzania drogocennych 
.pereł. (PAP)

Polska - Finlandia
na stadionie w Helsinkach
Pierwsze oficjalne spotkanie lekkoatletów

Po raz pierwszy zmierzy się lekkoatletyczna reprezentacja p 
ski z drużyną Finlandii w dniach 7 i 8 bm. w Helsinki 

Polacy są faworytami spotkania. Fińska lekkoatletyka, która 
wojnie straciła wiele ze swego blasku, zawsze należy do fun‘ 
pejskiej czołówki. Raz tylko zmierzyliśmy się z Finlandią w t * 
meczu z Francją w Paryżu. Pun ktowane było tylko 
z Francją.

Jak będzie w stolicy Finlandii? 
Należy się spodziewać przy po- 
myślnych warunkach atmosferycz 
nych dobrych wyników i nowych 
rekordów.

W czwartek przybyła do Hel­
sinek lekkoatletyczna reprezenta­
cja Polski, która rozegra na sta­
dionie olimpijskim mecz z dru­
żyną Finlandii. Polscy lekkoatle­
ci zamieszkali w wiosce olimpij­
skiej Otanieni. Zaraz po przyjeź- 
dzie zawodnicy udali się na tre­
ning, a kierownictwo wTZięło 
udział w konferencji technicznej, 
na której ustalono program me­
czu craz ostateczne składy.

W pierwszym dniu odbędą się 
następujące konkurencje: 400 m 
ppł, młot, skok w dal, 3000 m z 
przeszkodami. 200 m, skok wzwyż. 
5000 m, kula, 800 m i 4x100 m. 
Drugi dzień — tyczka, dysk. 400 
m. 110 m ppł, 10.000 m, trójskok, 
oszczep, 100 m, 1.500 m. 4x400 m.

Emocje spotkania rozłożone zo­
stały więc równomiernie na oby­
dwa dni. Najciekawsze sobotnie 
konkurencje, to pojedynki w 
skoku w dal, w biegu na 800 m, 
3000 m z przeszkodami i w szta­
fecie 4x100 m. W niedzielę głów­
nym punktem programu będzie 
spotkanie dwóch czołowych 
os-zczepników świata Nevali i Si- 
dły oraz występy polskich trój­
skoczków i fińskich tyczkarzy. 
Wszyscy z wielkim zainteresowa­
niem czekają na kolejny start 
Józefa Schmidta, którego obecne 
możliwości oceniane są 8 m w 
skoku w dal i 17 m w trójskoku.

Gazety fińskie w czarnych ram­
kach podały wiadomość o kontu­
zji rekordzisty Europy w skoku 
o tyczce — Nikuli. Najpopular­
niejszy sportowiec Finlandii nie 
oędzie mógł prawdopodobnie star­
tować już w tegorocznym sezo­
nie.

Jeśli chodzi o końcową punkta­
cję meczu, to gospodarze nie li­
czą na sukces. W ostatnim nu­
merze dziennika „Sucmen So- 
cjaldemckraatti” z wielką skru­
pulatnością wyliczono, że mecz 
wygra Polska różnicą aż 35 punk­
tów'. O zwycięstwie Finów nikt 

mówi.
Mecz lekkoatletyczny Polska — 

Finlandia traktowany jest jako 
wydarzenie sportowe najwyższej 
rangi. Bilety są bardzo drogie 
— za miejsce na głównej trybu­
nie płaci się 2 dolary. Pogoda w 
Helsinkach — dobra.

Mecz z Finlandią jest 40, po­
wojennym między pa ń s t wow y m 
spotkaniem polskiej reprezenta­
cji lekkoatletycznej. Z rozegra­
nych spotkań Polacy wygrali 32.

(x)

Bokserzy Olimpii 
gościć będą Wisłę z Tczewa

Rewanżowe spotkanie z cy­
klu rozgrywek bokserskich ’ o 
wejście do II ligi pomiędzy 
poznańską Olimpią i Wisłą z 
Tczewa odbędzie się w niedzie 
lę 8 bm. o godz. 11 w sali przy 
ul. Marcelińskiej.

Pierwsze spotkanie pomię­
dzy powyższymi drużynami 
zakończyło się wynikiem re­
misowym. W tabeli rozgrywek 
prowadzi Brda Bydgoszcz 
przed Olimpią, (p)

VI Ogólnopolski Wyścig 
Kolarski Stomila

Ruchliwa sekcja kolarska KS 
Stomil w Poznaniu organizuje 

15 bm. VI Ogólnopolski Wyścig 
Kolarski na trasie Poznań — 
Kórnik — Nowe Miasto __ Miesz­
ków — Jarocin — Poznań dla 
licencji I i n (150 km) oraz dla 
licencji III na dystansie 90 km 
dla licencji IV, dla której dy­
stans wynosi 44 km.

Dla najlepszych kolarzy prze­
widziane są nagrody rzeczowe. 
Nagrodę główną stanowi Puchar 
Wędrowny Zakł. Przem. Gumo­
wego Stomil. Zwycięzcami Pu­
charu byli w latach od 1958 do 
1962: M\ Gzabajski — Lech Po- 
znan, J. hzwsk KS Pafawag 
Wrocław'. B Wiśniewski — MKS 
Poznań. B , Laleczka Stomil i J. 
Woźny Lecłi. (p)

129 koni na jeździeckiej 
mistrzostwach Polski 

w Gnieźnie
W dniach od 18—22 bm. 

nizuje Polski Związek Jeździ^ 
mistrzostwa Polski w Gnieżni( 
Impreza odbywa się z okazji i(^ 
lecia Gniezna i dla uczczenia 
rocznicy powstania Ludowej, 
Wojska Polskiego. Zgłoszono 
koni. Reprezentowane będą 0 
środki jeździeckie następujący^ 
województw; Warszawy, Pczna, 
nia, Gdańska, Wrocławia, Olszty. 
na, Koszalina, Szczecina, Krako. 
wa i Łodzi. W konkurencji junio- 
rów zgłoszono 41 koni.

Do konkursu ujeżdżania konia 
zgłoszono 35 wierzchowców, o. 
brońcą zdobytego w ub. roku ty. 
tułu mistrza jest A. Orłoś. W tym 
konkursie z dużymi szansami do 
tytułu startują m. in. Babirecki 
z Kwidzynia, J. Nowak i cie. 
sielski z Poznania, bracia pa. 
cyńscy, reprezentujący barwy 
stołecznej Legii i Stawiński u 
Starogardu.

Ogółem reprezentowanych bą. 
dzie 14 sekcji jeździeckich. Na 
starcie zobaczymy kilka świet­
nych wierzchowców, które odno- 
siły już liczne sukcesy, mianowi- 
cie: „Tyrasa” — jeździec Kozicki, 
„Fisa” i „Hildę” pod j. J, Newa- 
kiem, „Woltę” j. Babirecki i 
„Warka” — j. Kubiak.

Protektorat nad tegorocznymi 
mistrzostwami objął gen. Boi- 
dziłowski. (p)

Motorowodniacy Pnii 
na mistrzostwach Europy
Motorowodne mistrzostwa 

Europy odbędą się w dniach 
od 10—18 bm. wT miejscowo­
ści Bad Saarów NRD. Z Pozna 
nia wyjedzie czteroosobowa 
ekipa, wyznaczona przez Pol­
ski Związek Motorowy, mia­
nowicie: H. Przychodny, któ­
ry startować będzie w klasie 
175 ccm oraz M. Grajewski w 
klasie 350 ccm. Kierownikiem 
jest J. Kowalski a mechani­
kiem A. Rausz.

W zawodach uczestniczyć 
będą m. in, reprezentanci 
Włoch, Szwecji, CSRS i Da­
nii. (x)

• Na rozgrywanych w Porto Alf 
gre Akademickich Mistrzostwach 
Świata polscy szermierze starto' 
wali w indywidualnym turnieju 
szablowym. Janusz Różycki po­
grał w eliminacjach z Węgren> 
Bakonyi 4:10, a Janusz Majewa*1 
został wyeliminowany przez Wio­
cha La Raggione 9:10. Ochyra * 
eliminacjach pokonał Francuza 
Revenu 10:5, a w ćwierćfinale prK 
grał po zaciętej walce z Mielm o 
wem (ZSRR) 9:10.

Wrocla*'8we• Rozegrany 
mecz tenisowy o drużynowe 
strzostwo Polski, zakończył ?1 
zwycięstwem Gwardii Wroca 
nad Górnikiem Katowice 4:3.

• W Katowicach rozpoczęli 
V Ogólnopolskie Mistrzostwa Sti 
leckie ORMO o puchar Przec11 c!1 
ni ministra s0raw wewnętrzny* 
Władysława Wichy. W pierwsZJ,g 
dniu zawodów uzyskano sZ 
dobrych wyników. W poszczę® , 
nych broniach prowadzał: t
Krzaczkowski (Poznań) — ’
KBKS - 6 Swierczyna 
— 516 pkt. i PW - 1 Gajer (K 
wice) — 511 pkt.

• W meczu o mistrzostw® I 
żużlowej Polonia Bydgoszcz P' 
nała Śląsk Świętochłowic^ 3.



ciągu ubiegłych 19 
lat około miliona lu­
dzi zdobyło kwalifi­
kacje i wykształcenie 

z odrywania się od pracy za 
Adowej, a najbliższy okres 
usi przynieść efekty wielo- 

?otnie większe. Przewiduje 
• że do 1970 roku uzupełni 
kształcenie i podniesie kwa 
rfikacje około 2,5 min pracu- 
łkch. Są to w gruncie rze- 
J v skromne założenia, jeśli 
> zważy, że w Polsce jeszcze 
kolo 4' milionów dorosłych 
Ł nie ukończyło szkoły 
Podstawowej, z czego w gospo 
Harce uspołecznionej pracuje 
około 1-8 miliona.

__ Czy długo jeszcze będą 
istniały prace, przy których 
jjjininium wykształcenia nie 
jest konieczne?
_ Trudno być prorokiem — 

^powiada mgr Wiśniewski. 
P. Oczywiście, zawsze cnyoa 
^stanie pewna ilość czynno­
ści pomocniczych, mniej sKom 
oiikowaych. Na przykład za- 
nim kombajn zbożowy wej­
dzie na pole, trzeba pierwszy 
pokos odkosić ręcznie. Ale to 
przecież nie znaczy, że czyn­
ność tę wykonać musi czło- 
yiek umiejący pracować tylko 
kosą i sierpem.

— Czy pan jest z wykształ 
cenią reprezentantem nauk 
ścisłych?
— przeciwnie. Jestem huma 

nistą i może właśnie dlatego 
wysoko cenię powiązanie i 
wzajemne przenikanie się czło 
wieka i warsztatu pracy. Pro­
ces ten będzie się stale roz­
bijał. a człowiek, aby być 
przystosowanym do życia, bę­
dzie musiał podejmować coraz 
trudniejsze problemy.

— A jak nasi robotnicy są 
przygotowani do podjęcia no 
wych zadań?
— Trudno w ciągu ostatnich 

lat nie zauważyć wzrostu kwa 
lifikacji i socjalistycznego wy 
chowania pracowników. Jed­
nakże to, co zrobiliśmy, nie 
jest, niestety, wystarczające- 
Mamy jeszcze około 3 milio­
nów robotników bez przygoto­
wania fachowego. Jednakże 
dotychczasowe rezultaty do­
kształcania nie są bynajmniej 
optymistyczne. W roku szkol­
nym 1962/63 szkoły różnego 
typu ukończyło 193 tys. ludzi 
pracujących, co stanowi za­
ledwie 3/4 planu- W tej liczbie 
tytuły robotników wykwalifi­
kowanych zdobyło tylko 
34 720 pracowników.

— Jakie widzi pan obec­
nie trudności w rozwoju 
oświaty robotniczej?
— Trzeba zacząć od tego, 

że i w tej dziedzinie życia 
jesteśmy krajem na dorobku, 
nie mieliśmy doświadczeń, 
podręczników, kadry spe­
cjalistów. Ze szczegółowych 
problemów wymienić należy 
brak planów perspektywicz­
nych kształcenia załóg w za­
kładach pracy. Mówię oczy­
wiście o planach związanych 
ściśle z rozwojem danego za­
kładu j jego produkcji-

Wiele kłopotów nastręcza 
brak wykształcenia podstawo­
wego. które jest punktem wyj 
ścia do dalszego podnoszenia 
kwalifikacji robotników. Są i 
inne przyczyny, np. umowy 
zbiorowe i system płac, który 
ustalany był dużo wcześniej 
nim sprawa kwalifikacji stała 
się paląca. Obecnie ukończe­
nie szkoły nie zawsze może 
być uhonorowane wyższą pła­
cą i awansem- A jest to bo-

O Środka RWpg 
w Moskwie przy budującej 
«ę wielkiej arterii Nowy Ar- 
b«» zostanie wzniesiony kom­
pleks budynków dla Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospo- 

kompleks budynków 
składa się z 28-piętrowego 
gmachu sekretariatu RWPG, 
budynków instytutu oraz ho­
telu dla pracowników. Koszt 
budowy ośrodka RWPG w 
Moskwie poniosą wszystkie 
państwa — członkowie RWPG. 
Na zdjęciu: makieta jednego 
z wariantów kompleksu bu­

dynków ośrodka.

Fot. — CAF

Nowoczesna maszyna
i wykwalifikowany robotnik

dziec 
szcza 
czym.

W pogoni za szkolnym fartuchem

KULT GRANATU
(na spodnie)

Wywiad z sekretarzem CRZZ 
Czesławem Wiśniewskim

bardzo istotny, zwła- 
w środowisku robotni-

Mamy również trudności wy 
nikające z systemu planowa­
nia i zarządzania przemysłem. 
Zakłady nie zawsze są zainte­
resowane w obniżaniu kosz­
tów produkcji drogą wprowa­
dzania ulepszeń i wynalazków. 
Wbrew pozorom ma to ścisły 
związek ze szkoleniem robot­
ników- Chodzi bowiem o to, 
że brak zainteresowania postę 
pem techniczno-organizacyj­
nym w niektórych zakładach 
powoduje zanik atmosfery do 
skonalenia kwalifikacji, która 
udziela się przecież wszyst­
kim.

— Czy przewiduje się ja­
kieś środki zaradcze?
— Oczywiście. Przygotowa­

no już jednolity projekt zasad 
organizacyjno - programowych 
systemu podwyższania kwali­
fikacji i wykształcenia ogólne­
go pracujących w gospodarce 
uspołecznionej, opracowany 
przez CRZZ i Ministerstwo 
Oświaty. Niedawno był on 
przedmiotem obrad Prezydium 
CRZZ.

Pragniemy stworzyć jedno­
lity system oświaty robotni­
czej. Projekt zapowiada sze­
reg zmian w szkolnictwie dla 
dorosłych, ujednolicenia pozio­
mu kwalifikacji uzyskiwanych 
w zasadniczych szkołach za­
wodowych i w systemie poza­
szkolnym, zapewnia koordyna­
cję całego przedsięwzięcia oraz 
sugeruje kilka innych spraw 
wymagających decyzji rządu. 
Załatwia też w pewnym sensie 
likwidację zaniedbań w zakre­
sie wykształcenia podstawo­
wego: w umowie o pracę z no­
wo przyjętym pracownikiem 
określony ma być termin uzu­
pełnienia przez niego tego wy­
kształcenia.

Inne novum — to ustalenie 
odpowiedzialności zakładów 
pracy za szkolenie załogi przez 
utworzenie specjalnych komó­
rek, które zajmowałyby się 
tylko sprawami szkolenia. 
Proponuje się także powołanie 
przy większych zakładach pra­
cy rad do spraw nauczania, a 
dla instytucji mniejszych — 
rad międzyzakładowych. Bar­
dzo mocno podkreśla się ko­
nieczność systematycznego do­
szkalania kadry technicznej.

Rzecz chyba najważniejsza 
— to koordynacja wszystkich 
poczynań szkoleniowych. Su­
geruje się powołanie rady do 
spraw szkolnictwa dla doro­
słych, która byłaby jednocześ­
nie instutucją programową i 
czuwała nad właściwym roz­
wojem sieci szkół.

— Kiedy przewiduje się 
realizację tego projektu.
— Powinien on wejść w ży­

cie w bieżącym roku i odegrać 
poważną rolę już w roku szkol 
nym 1963/64.

Rozmawiał:
FRANCISZEK KOSC

o z odzieżą dla mło? 
dzieży szkolnej?

Krzepiące wieści 
głosiły od paru mie­

sięcy, że trzej główni „gesto­
rzy” w tym zakresie, oświata, 
przemysł i handel, coraz ści­
ślej współpracują, że trwają 
przygotowania, rosną, dosta­
wy, i że w ogóle będzie lepiej.

W rzeczywistości lepiej jest. 
Zabiegani po domach towaro­
wych i kiermaszach rodzice 
pytają jednak, kiedy będzie 
dobrze? Bo jakoś po staremu 
w jednym sklepie brak blu­
zek dla dziewcząt, w innym 
spodni dla chłopców, a pra-
wie we wszystkich peł­
nego asortymentu rozmiarów.

Dla 7 milionów
Z rozmiarami dzieją się 

rzeczy dziwi.e. Najdziwniej­
sze zaś chyba, że ubrania 
dla młodzieży niezmiennie pro 
dukuje się według proporcji 
i numeracji ustalonych na 
podstawie badań antropome­
trycznych z początków lat 
50. Jakoś umyka uwagi 
-właściwych ogniw fakt, że 
wtedy na ławkach szkolnych 
zasiadała młodzież urodzona 
w czasach wojny, lub tuż po 
niej, i że różnica rozwoju fi­
zycznego między tamtym po­
koleniem a dzisiejszym — je­
śli chodzi np. o wzrost — wy­
raża się średnio... 10-centy- 
metrami.

Tak więc nowy rok szkol­
ny nie je-st wolny od starych 
nieporozumień. Nic też nie 
wskazuje, by po kulminacyj­
nym dla młodzieżowego ryn-

nych miesiącach miała nastą­
pić poprawa. Przeciwnie. Już 
przewiduje się, że po dawne 
mu spodni będzie za mało, ze 
nie na każdy wiek starczy 
płaszczy itd.

Na pewno nie jest rzeczą 
łatwą ubrać 7 milionów ucz­
niów i uczennic. Tym bar­
dziej, że wyrastają z odzieży 
na potęgę i że w tym samym 
tempie wypychają dziury na 
łokciach i kolanach. Wydaje 
się jednak, że do faktycz­
nych trudności dodaje . się 
sztuczne. Na wyobrażeniu o 
właściwym stroju dla mło­
dzieży ciąży u nas bowiem 
ciągle wspomnienie pensji pa­
ni Latter i niebieskiego mun­
durka. A jeśli już nie tego 
mundurka, to przynajmniej 
jego namiastki. Stąd też wy­
nikają wcale niebłahe powi­
kłania w produkcji i handlu.

Precz z płótnem?
Ponieważ próby wprowa­

dzenia mundurka nie zdały 
egzaminu, szkoła forsuje przy­
najmniej tradycyjny grana­
towy kolor. Choć granatowy 
materiał bodaj najbardziej 
się wyświeca, chłonie kurz i 
uwydatnia plamy. Ale on 
właśnie, a nie na przykład 
ciemnoszary, czy ciemno-be- 
żowy został uznany za naj­
odpowiedniejszy dla pełnych 
energii wielbicieli i naśla­
dowców Zorro.

Dla dziewcząt obowiązują 
flaczaste fartuchy. Dlaczego 
muszą być granatowe, i to 
tylko z „lejącego” się pod­
szewkowego jedwabiu, które­
go nota bene od lat brak na 
rynku, bo cała produkcja 
idzie na szkolne potrzeby?

Czy nie można dopuścić obok 
tego jedwabiu, czy zamiast

wełnianą, np. płaszcze czy
swetry. Wytwórcy mają obo­
wiązek produkować dla mło­
dzieży rzeczy tanie, ale jak 
na złość granat dobrze się 
prezentuje tylko przy użyciu 
wysokogatunkowego, drogiego 
surowca wełnianego. Więc 
skoro nie ma tego, co się lubi, 
produkuje się... mało.

Ten trzeci
Dotychczas 

wymaganiach
była mowa o 
szkoły i możli-

niego, tzw. harcerskiego
płótna które nie wyciąga się 
„w ogony”, jest tanie, świet­
nie się pierze i można je na­
być w kilku miłych pastelo­
wych kolorach. Cele pedago­
giczne nie uległyby chyba 
wypaczeniu przy takim po­
sunięciu, a przemysł zyskał­
by szanse lepszego zaspokóje-

wościach przemysłu. Ale jest 
jeszcze ten trzeci, którego nie 
wolno lekceważyć. Młodzież 
szybko rośnie, uprawia licz­
ne sporty, lubi swobodę ru­
chów. Nie ma czasu na ciąg­
łe prasowanie i „pucowanie” 
odzieży, bo dużo pracuje. 
(Tak, tak! Proszę tylko po­
równać zakres wiedzy obo­
wiązujących w dzisiejszych 
szkołach epoki sputnikowej i 
w szkołach przedwojennych). 
Toteż młodym obojga płci 
idealnie odpowiada budry-. 
sówka z kapturem, stosowna 
na każdą okazję, dżinsy, u 
których nie trzeba pielęgno­
wać kantów i które nawet z 
łatami nie tracą „szyku”’ za­
miast uroczystych białych ko­
szul — kraciaste flanele, al­
bo ołócienne bluzki. Czy więc 
wreszcie ten styl nie powi­
nien zdobyć legalnego prawa 
obywatelstwa w szkole? He­
rezja? Może, ale....

Upodobania młodzieży są 
dość zbieżne z możliwościami 
wywtórczymi przemysłu. Za­
miast więc koncentrować u- 
wagę na granatach i ciągle 
ponawianych próbach modelu 
mundurka, lepiej byłoby chy­
ba solidnie pomyśleć o kon­
cepcjach nowego typu ubra­
nia młodzieżowego. Może wte­
dy skończyłby się doroczny 
maraton za szkolnym fartu­
chem.

FRANCISZKA BOROWICZ

ku wrześniu w następ-

nia potrzeb rynku.
Najwięcej kłopotu 

tern dla granatu jest 
wtedy, gdy chodzi o

z kul- 
jednak 
odzież

P. S. Warszawskie Kurato­
rium zwolniło uczniów wszyst­
kich szkół z obowiązku noszenia 
mundurków lub jednoltitych 
ubrań. Wymaga tylko, by ucz­
niowie nie ubierali się ekstrawa­
gancko i zawsze nosili tarcze z 
numerami. Kuratorium stolicy 
zamierza nadal prowadzić stara­
nia o podjęcie przez przemysł 
produkcji ubiorów szkolnych.

Pokrótce z NRD
„Interflug". — Towa­

rzystwo międzynarodo­
wej komunikacji lotniczej 
NRD „Inłerflug" przejęło 
z dniem 1 bm. wszystkie 
agendy „Deutsche Luft­
hansa" NRD. Tym samym 
towarzystwo „Inłerflug", 
które zdobyło sobie w 
ubiegłych latach dobrą 
opinię za granicą, scen 
łralizowało w swym ręku 
całe lotnictwo pasażer­
skie i usługi lotnicze w 
NRD, przejmując równo­
cześnie wszelkie prawa i
obowiązki Deutsche

Lufthansa". Ta reorgani­
zacja pozwoli na obniże­
nie kosztów własnych, a 
nadto ułatwi lotnictwu 
cywilnemu NRD uniknąć 
niedogodności jakie po­
wstawały wskutek zbież­
ności nazwy formy z za- 
chodnioniemiecką „Luft- 
hansą AG".

W pasażerskiej komu­
nikacji lotniczej NRD w 
roku ubiegłym zanoto­
wano 5,5-krolny wzrost 
ilości przewiezionych pa­
sażerów w porównaniu z 
1958 r., oraz 3,3-krołny

w lotniczym transporcie 
towarów i przesyłek pocz 
towych. Lotnictwo cywil­
ne NRD posiada powią­
zania kpmunikacyjne z 
całą istniejącą między­
narodową siecią lotniczą 
zarówno w krajach socja­
listycznych RWPG, jak i 
w krajach kapitalistycz­
nych dzięki zawarciu 22 
umów generalnych oraz 
26 umów „międzylinio- 
wych" z towarzystwami 
lotniczymi. -O

Wzrost rentowności go 
spodarki. — Wpływy w 
tegorocznym budżecie 
państwa NRD zamknął się 
kwotą 55,6 mld., a więc

sumą przewyższającą 
wpływy z 1958 r. o 13,2 
mld. marek. Tak znaczny 
wzrost uzyskano głównie 

Jdzięki zwiększonym wpły 
wom pochodzącym z 
przemysłowych przedsię­
biorstw państwowych, 
choć obecnie przedsię­
biorstwa zatrzymują do 
swojej dyspozycji więcej 
środków niż w 1958 r. 
Przyczyną tak korzystne­
go procesu jest m. in. 
ustabilizowanie się właś­
ciwego stosunku między 
wydajnością pracy i pła­
cą, znaczne osiągnięcia 
we współzawodnictwie 
pracy oraz polepszenie

samej technologii produk 
cji w przedsiębio. stwach 
przemysłowych.

„Jenafarm" — Zakłady 
farmaceutyczne „Jena­
farm" wypuściły na rynek 
kilka nowych preparatów 
m. in. „Turigeran" prze­
znaczonych do leczenia 
schorzeń wieku starcze­
go. Uruchomiono w tych 
zakładach nowy dział pro 
dukcji witaminy C, co 
pozwoli nie tylko pokryć 
w pełni zapotrzebowa­
nie krajowe, ale i podjąć 
eksport tej witaminy.

ZAP

£

>,Najeźdźców pisałem w ciągu ca- 
iego okresu okupacji. Pomysł książki 
Wyśnił mi się pewnej nocy w Der­
dach — w zakładzie sióstr Magda­
lenek — pisze jan Dobraczyński 
na stronie 176 recenzowanej książki. 
Kieco dalej znajdujemy obszerną 
charakterystykę księdza Salamuchy, 
Jednego z głównych ideologów obo- 
zu katolicko-narodowego, który w 
okresie okupacji przeżywał okres 
dużego ożywienia. Juz sama tylko 
a partia książki prowokuje do po- 

•^hiki, gdyż Dobraczyński widzi w 
Jednym z patronów NSZ tylko „zna­
komitego filozofa i logika”.,, czło­

nka szerokiego umysłu i ogrom- 
eJ kultury”. Najpierw jednak jest 
°nieczna dygresja rzucająca snop 

^Iatła na postawę światopoglądo-
3 i genealogię ideową autora „Gry 

w Wybijanego”.*)
Dobraczyński wyszedł z miesz- 

zanskiego środowiska warszawskie- 
m ^.cno zaangażowanego w dzia- 
g ność Chrześcijańskiej Demokracji.

0 to jednak środowisko, w któ- 
ym utrzymywały się tendencje li- 
n/u6 • z niechęcią patrzono 
] katolików spod znaku ONR i Fa- 
w W dużym stopniu zadecydo- 
^? °. 0 tym antyniemieckie nasta- 

en*e warszawskich chadeków.

tow wybuchu II wojny świa- 
eJ autor „Gry w wybijanego”

Nad wspomnieniami 
Jana Dobraczyńskiego*)

był już posiadającym spory dorobek 
pisarzem i działaczem katolickim 
dość specyficznego typu. Nie zszedł 
do poziomu „literatów” dewocyj- 
nych typu osławionego księdza Sta­
nisława Pasławskiego. Wyraźne od­
grodzenie się od ONR i Falangi 
uchroniło go od przekształcenia się 
w wojującego piórem nacjonalistę 
w rodzaju Jerzego Pietkiewicza, Al­
freda Kaszowskiego, czy Włodzimie­
rza Pietrzaka. Studium jego ówczes­
nej twórczości daje podstawę do po­
stawienia hipotezy, że Dobraczyński 
podobnie jak Ksawery Pruszynski, 
ewoluował w kierunku progresyw­
nego skrzydła polskiego obozu kato­
lickiego. Jeżeli jednak u Ksawerego 
Pruszyńskiego ewolucja ta rozwinę­
ła się'dość konsekwentnie, to proces 
rozwoju Dobraczyńskiego został 
przejściowo zahamowany. Podczas 
okupacji autor „Gry w wybijanego 
został działaczem konspiracyjnego 
Stronnictwa Narodowego, współ­
redaktorem głównego organu pra­
sowego SN, tygodnika „Walka i 
oficerem Narodowej Organizacji 
Wojskowej. Zawarte na stron^^ 
wspomnień Dobraczyńskiego oceny

dotyczące okresu okupacji oraz wy­
mienionych wyżej organizacji wy­
magają stanowczo polemiki, są kla­
sycznym pokazaniem tylko jednej 
strony zagadnienia.

Dobraczyński pisze z uznaniem o 
ludziach konspiracyjnego SN, pod­
kreślając ich ofiarność i dynamikę 
działania, która prawdopodobnie 
urzekła i przyciągnęła autora recen­
zowanej książki. Jednostronność ta­
kiego stawiania sprawy jest oczy­
wista. Wiadomo bowiem, że choć 
wielu członków — zwłaszcza w 
Wielkopolsce, walczyło ofiarnie z o- 
kupantem i zginęło z rąk hitlerow­
ców, to jednak Stronnictwo Narodo­
we jako całość prowadziło zdecydo­
wanie wsteczną i szkodliwą dla in­
teresów Polski politykę. SN zażarcie 
zwalczało obóz lewicy polskiej, prze­
ciwstawiało się wszelkim projektom 
reform społecznych, uprawiało za­
ciekłą antyradziecką propagandę. Ze 
środowiska SN wyszedł między in­
nymi atak na konspiracyjne na­
uczanie prowadzone przez Tajną Or­
ganizację Nauczycielską, której pra­
sa SN zarzucała „demoliberalizm” 
i „bezbożnictwo”.

Większość żołnierzy i oficerów Na­
rodowej Organizacji Wojskowej, a 
wśród nich i sam Dobraczyński, we­
szła w ciągu 1942 roku w skład Ar­
mii Krajowej. Ci, dla których AK 
była zbyt lewicowa, połączyli się ze 
Związkiem Jaszczurczym, „wojsków- 
ką” ONR—ABC, w faszystowskie 
i kolaboracyjne Narodowe Siły 
Zbrojne”.

Niektóre wywodzące się z NOW od­
działy AK walczyły mężnie z hitle­
rowcami. Wyróżnił się tu oddział 
ppor. „Konara” (Bolesław Usowa), 
który w czerwcu 1944 roku razem z 
partyzantami AL i radzieckimi wal­
czył w lasach lipskich i janowskich 
i odznaczył się w wielkim boju nad 
Branwią. Były jednak i wypadki od­
wrotne.

Złożona z byłych żołnierzy NOW 
włoszczawska kompania por. „Pio­
tra” zamordowała 28 października 
1943 r. we wsi Karczowice 12 gwar­
dzistów z oddziału „Tadka Białego” 
(Tadeusza Grochala). Byli członko­
wie.NOW wszczynali często zatargi 
z tymi środowiskami AK, które wy- 
wodzi1! się z BCh lub socjalistycz­
nych organizacji wojskowych.

Określone nastawienie ideologicz­
ne członków SN i NOW urabiali 
ideolodzy obozu nacjonalistyczno- 
katolickiego wywodzący się często 
spośród fanatycznych księży. Wysu-

wali oni też obłędne postulaty pod­
porządkowania całokształtu życia 
umysłowego w przyszłej Polsce dyk­
tatowi religianctwa i mistycyzmu. 
Trzeba o tym pamiętać, czytając te 
partie „Gry w wybijanego”, które 
są poświęcone księżom Salamusze, 
Detkensowi, Jachimowskiemu i in­
nym.

We wspomnieniach Jana Dobra­
czyńskiego odżywa koloryt życia o- 
kupacyjnego Warszawy, bohaterstwo 
jej mieszkańców wykazywane w co­
dziennej uporczywej walce z wro­
giem.

Relacje z dni powstania, w któ­
rym Dobraczyński brał czynny i 
ofiarny udział uzupełnia obszerna 
opowieść o pobycie w Oflagu.

„Gra w wybijanego” to w sumie 
ciekawa książka, wartościowy przy­
czynek do poznania najnowszej hi­
storii Polski. Jest ona także wymow­
nym świadectwem historycznego 
bankructwa nacjonalistyczno-kato- 
lickiego obozu w Polsce, tym cen­
niejszym, że wyszło ono spod pióra 
człowieka, który brał czynny udział 
w jego pracach.

WOJCIECH SULEWSKI

♦) Jan Dobraczyński „Gra w wybija­
nego”, PAX. str. 261, cena zł 32.—Zdję­
cia dokumentalne.



tleń Energetyka jest 
świętem nie tylko 65- 
tysięcznej rzeszy pra-
cowników 

energetycznego. O 
kolosalne znaczenie

przemysłu 
tym, jak 
ma dla

MEGAWAT Przed Świętem Marodowym Bułgarii

naszej gospodarki każdy nowy 
megawat mocy, wiedzieli do­
skonale zarówno budowniczo­
wie turbin w elbląskim „Za- 
mcchu”, górnicy pracujący na 
odkrywkach Turoszowa, Ko­
nina, czy Adamowa, jak i co­
dzienni odbiorcy tej życiodaj­
nej energii: załogi setek fa­
bryk, hut i kopalni, mieszkań­
cy tysięcy miast, miasteczek i 
wsi.

A jeśli nawet zapominali o 
lym. to chwilowy spadek mo­
cy energetycznej w systemie 
krajowych połączeń w okre­
sach jesieni i zimy dawał na­
wet niekiedy w sposób boles­
ny odczuć tę prawdę.

„Komunizm — to władza ra­
dziecka plus elektryfikacja” — 
powiedział kiedyś Lenin. Wie­
loletnia praktyka Kraju Rad 
i innych państw7 socjalistycz­
nych potwierdziła tę prawdę 
w całej rozciągłości.

Kiedy w roku 1938 elektro­
wnie nasze dostarczały około 
7 miliardów kilowatogodzin 
energii, starczyło to z nadwyż­
ką dla potrzeb całego ówczes­
nego przemysłu i mieszkań­
ców. Od tego czasu przybyło 
nam odbiorców i megawatów. 
W roku ubiegłym mieliśmy 
ponad 6,6 min. użytkowników, 
produkcja energii na 1 miesz­
kańca wzrosła dziesięciokrot­
nie: z 115 kWh w 1938 r. do 
1167 kWh w 1962 r. A jednak 
dziś 36 miliardów k’low7ato- 
godzin rocznej produkcji ener­
getyki z trudem pokrywa za­
potrzebowanie krajowe. Szyb­
ki rozwój przemysłu i budow­
nictwa zmusza nas do dalsze­
go rozwijania bazy energetycz 
nej.

Możliwości nic pozwalają 
nam na gwałtowny wzrost 
produkcji energii. Wystarczy 
powiedzieć, że w przykładnej

czyli praca ludzi
konińskiej inwestycji jeden 
nowy megawat mocy kosztuje 
3,2 min. zł. Toteż walka o me­
gawaty, to dla energetyków 
walka z czasem — o przed­
terminowe uruchamianie no­
wych turbin.

Rozumieją to załogi wielkich 
budów, stąd powodzenie słyn­
nej „akcji 400” w Turowie, 
„akcji 250” w Koninie. Dzięki 
takiej postawne załóg można 
liczyć, że przewidziane na ten 
rok 1000 nowych megawatów 
tz Turowa, Konina, Łagiszy i 
Halemby) zacznie szybko pra-
cować na łagodny 
zimowego „szczytu”, 
dwa, będzie jeszcze 
Dzięki uruchamianiu

przebieg 
Za rok, 
więcej, 
kombi-

natów paliwowo-energetycz­
nych, budowanych m. in. na 
bazie węgla brunatnego, już 
w roku 1965 polska energety­
ka osiągnie 10 300 MW (mega­
watów). W mocy tej — 2400 
MW dostarczy „Konin” i 
„Adamów” z wielkopolskiego 
zagłębia węgla brunatnego.

W ciągu minionych lat na­
uczyliśmy się nie tylko budo­
wać nowe elektrownie i ich 
urządzenia. Opanowaliśmy też 
system najekonomicznego. naj 
bardziej gospodarnego wytwa­
rzania i przesyłania prądu.

Setki pomysłów racjonaliza­
torskich. usprawnień, codzien­
ny wysiłek załóg spowodowa­
ły, że koszt produkcji kilo- 
watogodziny obniżył się blisko 
o połowę, z 803 gramów pali­
wa na 1 kWh w roku 1948 do 
457 g/kWh w7 roku 1962. — 
Umiemy też w7 znacznie więk­
szym stopniu wykorzystywać 
do produkcji energii paliwo 
gorszych gatunków7, odpady 
itd. Obniżenie jednostkowego 
zużycia paliwa o jeden gram

oznacza zaoszczędzenie około 
40 tysięcy ton węgla. Tego­
roczny wskaźnik zużycia pa­
liwa w polskiej energetyce ma 
być obniżony o... 18 gramów. 
Obliczcie co to znaczy. To 720 
tys. ton zaoszczędzonego wę­
gla, który można przeznaczyć 
dla fabryk, na dodatkowy opał 
w zimie... Za tym wskaźni­
kiem kryje się praca ludzi.

Potrafimy więc oszczędnie 
wytwarzać energię elektrycz­
ną. Czy potrafimy nią właści­
wie gospodarować? Czy trud 
pracowników7 energetyki ce­
niony jest przez nas samych 
wtedy, kiedy stoimy przy ma­
szynie w fabryce, gdy pracu- 
jemy w biurze, bądź odpoczy­
wamy w domu. Do czasu pod­
wyżki opłat za zużycie energii 
byw*ało różnie. Ale po zmianie 
cen skutek był natychmiasto­
wy: w7 Poznaniu na przykład 
zużycie energii zmniejszyło się 
o 9 procent. O takie same 9
procent 
ten rok 
potrzeb 
naszego

przewidywano na 
wzrost produkcji dla 
przemysłu i ludności 
miasta, pnączy się, że

zaoszczędziliśmy. He? 12 me­
gawatów. jedną piątą prouuk 
cji naszej elektrowni, a pro­
ściej — 150 ton węgla na do­
bę...

Wiele jest u nas jeszcze mar 
notrawstwa i szastania ener­
gią elektryczną. W każdej nie­
mal fabryce, zakładzie, znaj- 
dziemy ukryte rezerwy, moż­
liwości lepszego i pełniejszego 
posłużenia się „prądem”. Jego 
właściwe wykorzystanie, wy­
gospodarowanie pełnej wydaj­
ności maszyn i urządzeń prą-
dochłonnych to jedna z
dróg wiodących m. in. do o- 
szczędzania megawatów, wę­
gla, wspólnego wysiłku.

Miary 19-letniego awansu
Wciągu 20 dni Bułgaria 

wytwarza dziś tyle 
wyrobów przemysło­
wych ile wyproduko­

wała w ciągu całego 1939 ro­
ku. Socjalistyczne gospodar­
stwa rolne dają półtora raza 
większą produkcję niż przed 
wyzwoleniem- Wyniki rozwo­
ju hodowli owoców i warzyw 
wysunęły Bułgarię na czołowe

elektrycznych, chemicznych, 
farmaceutycznych. Bułgarski 
przemysł — hutnictwo stali i 
metali kolorowych, przemysł 
maszynowy, elektrotechnicz­
ny, chemiczny — zrodził się 
dopiero w latach władzy lu­
dowej. Równocześnie znacznie 
rozszerzył się przemysł lekki 
i spożywczy.

W malownicze pejzaże Buł-
miejsca w skali światowej. W • garii wpisały się zapory elek-
stosunku do liczby mieszkań­
ców Bułgaria kształci dziś o 
wiele więcej studentów niż 
Francja. Wielka Brytania czy 
Włochy, a książek wydaje — 
też w przeliczeniu na 1 miesz­
kańca — pięć razy więcej niż 
USA. Przed wyzwoleniem po­
nad 1 700 miejscowości pozba­
wionych było szkół — dziś na 
wet w górskich, trudno do­
stępnych okręgach nie ma ta- 
ki-ej wioski czy osiedla, które 
by nie miało własnej szkoły, 
tradycyjnego „czytaliszta” — 
czytelni z biblioteką i świetli­
cą — czy zespołów artystycz­
nych. Już do 95 procent wszy 
stkich wsi w kraju dotarło 
światło elektryczne.

Czyż nie jest to wymowny 
obraz osiągnięć bratniego na­
rodu bułgarskiego, miara po­
ważnego awansu kraju w cią­
gu zaledwie 19 lat, jakie wła­
śnie mijają od momentu wy­
zwolenia Bułgarii? Awansu 
kraju, który jeszcze w 1936 r- 
miał najniższy w Europie do 
chód narodowy przypadający 
na jednego mieszkańca, a prze 
mysł miał w stosunku do 
średnio uprzemysłowionych 
państw europejskich 15—20 ra 
zy mniej rozwinięty.

„O” — najzwyklejsze zero — 
figurowało w przedwojennych 
danych o Bułgarii, jeśli chodzi 
o produkcję obrabiarek, silni­
ków elektrycznych, cynku, mie 
dzi, ołowiu, wielu wyrobów

trowni wodnych, kominy za­
kładów chemicznych i cemen­
towni w nowym mieście- Di- 
mitrowgrad, hale wielkich za­
kładów ołowiano-cynkowych 
w Kyrdżali i Plovdiwie, hut w 
Perniku i Kremikowcach. fa­
bryk maszyn w Sofii i Kola- 
rowgradzie, huty miedzi w Pir 
dope. Tylko w tym roku uru­
chomi się w Bułgarii około 80 
nowych dużych obiektów prze 
myślowych.

Naród bułgarski doskonale 
żdaje sobie sprawę z tego — 
i podkreśla to przy różnych 
okazjach — że tak duże do­
tychczasowe osiągnięcia gospo 
darcze byłyby niemożliwe bez 
pomocy i szeroko rozwiniętej 
współpracy ze Związkiem Ba­

dzieckim, Polską, Czech'^. 
wacją NRD. Węgrami, j 
śnie w dalszym rozwoju t ■ 
korzystnej dla wszystkH 
współpracy, Bułgaria, staj? 
się coraz poważniejszym parj 
nerem. widzi swą przyszłoji' 
Perspektywiczny piali gosn? 
darczy, obejmujący lata 1960-2 
1980, który przewiduje m j? 
7-krotny wzrost pródukcii 
przemysłowej i 2.5-krotn‘ 
wzrost produkcji rolnej, opr 7 
cowany został — i już jest rea 
lizowany "

Ludowa Bułgaria weszła n 
szeroką drogę rozwoju socjali* 
stycznych stosunków we wszy 
stkich dziedzinach życia, cia, 
głego rozszerzania demokra' 
cji. coraz większego udziah 
społeczeństwa w zarządzaniu 
państwem. Stawia przed sobą 
cel: zrównać się z najbardziej 
uprzemysłowionymi krajami 
zachodniej Europy — stać sie 
państwem ogólnonarodowy^ 
w którym coraz więcej funk- 
cji organów państwowych 
przejmować będzie w swoje 
ręce sam naród.

KRZYSZTOF ZAREWICZ

FILM '

Ni satyra, ni komedia
W prawdzie od paru lat

nasze wytwórnie 
nam już filmami
gęściej jednakże 

polski film nie przestał

sypią 
coraz 
nowy 

być z
tego powodu wydarzeniem kul­
turalnym. Może dlatego, że 
ciągle oczekujemy czegoś wiel­
kiego, znakomitego, zachwycają­
cego? I ciągle się rozczarowu­
jemy? Może istotnie zbył wysoko 
mierzymy, zbył wiele wymaga-Polemika w międzynarodowym ruchu robotniczym

7W
Wrześniowe wydanie miesięcznika teoretycz­

nego i politycznego KC PZPR „Nowe Dręgi
otwieraja materiały, omawiające polemikę ło-
cząca się w międzynarodowym ruchu komuni­

mieszczą
stycznym. Na czołowym miejscu miesięcznik za

dotychczas
członka Biura

niepublikowane przemó- 
Poliłycznego, sekretarza

KC PZPR Zenona Kliszki, wygłoszone na XIII 
Plenum KC Partii.

Mówca przypomniał na wstępie historie rozbieżności, spowo­
dowanych biednym stanowiskiem kierownictwa Komunistycznej 
Partii Chin popieranym przez Albańską Partię Pracy i niektóre 
partie komunistyczne Dalekiego Wschodu.

Przystępując do analizy poglądów KP Chin, Z. Kliszko stwier­
dził :

„Istota rzeczy polega na 
propozycje w sprawie linii 
w zasadniczych sprawach z 
linii w praktyce odchodzi”.

tym, że KPCh dlatego wysuw® nowe
generalnej 
linię narad

ruchu, że ni® zgadza 
z 1957 i 1960 r. I od

się 
tej

Z. Kliszko stwierdził,Omawiając kwestie wojny i pokoju
błędne poglądy KPCh polegają na tym, że towarzysze chińscy 
kwestionują leninowska politykę pokojowego współistnienia i go­
spodarczego współzawodnictwa; podważają sens całkowitego 
i powszechnego rozbrojenia.

„Gdyby obóz socjalistyczny — stwierdził mówca — sta­
nowisko zgodne z KPCh doprowadziłoby fo do jego izolacji od 
narodów świata, ułatwiłoby imperialistom przygotowanie i roz­
pętanie wojny światowej" (...) .

Niewiarę w możliwość zapobieżenia wojnie mówca uznaj® za 
głęboki błąd.

„Miliony ludzi naszego globu — stwierdza — nienawidzą woj­
ny i pragną jej zapobiec. Jeśli będą oni przekonani, że groźba 
wojny płynie wyłącznie ze strony imperializmu, a pokoju broni 
przede wszystkim obóz socjalizmu — to w oparciu o to przeko­
nanie niezmiernie rozszerzą się wpływy socjalizmu i dojrzewać 
będą warunki subiektywne dla rewolucji socjalistycznej. Temu ce­
lowi służy cala polityka obozu socjalizmu. KPCh przez swoje nie­
odpowiedzialne, lewackie stanowisko podważa rezultaty tej po­
lityki i osłabia w ten sposób siły socjalizmu".

historyczna droga rozwoju chińskiej rewolucji. W k**u zacofa­
nym, o ogromnej przewadze ludności chłopskiej, istnieją głębo­
kie źródła społeczne, które rodzą tendencje drobnomieszczań- 
skie, nacjonalizm i zaściankowość w polityce. Chińscy komuniści 
wiele ważnych problemów polityki międzynarodowej rozpatrują 
wyłącznie z punktu widzenia sytuacji na Dalekim Wschodzie, w 
oderwaniu od układu sił na arenie międzynarodowej. Rozumieć 
te przyczyny można, ale nie oznacza to bynajmniej, że można 
pogodzić się ze stanowiskiem Komunistycznej Partii Chin. System 
socjalistyczny stał sie w naszych czasach systemem światowym. 
Jego generalna polityka musi wychodzić z oceny sytuacji i zadań 
klasy robotniczej w skali całego globu. Podstawowych proble­
mów, które stoją przed ludzkością, a zwłaszcza problemu wojny 
i pokoju oraz problemu likwidacji kolonializmu i wyzwolenia na­
rodów od nędzy i zacofania — nie da się rozwiązać w ramach 
polityki regionalnej: azjatyckiej, afrykańskiej, europejskiej czy in­
nej. Tylko zespolenie wszystkich postępowych sił współczesności, 
a przede wszystkim jedność działania państw socjalistycznych, 
mogą zapewnić pomyślne rozwiązanie tych problemów. Tego nie 
rozumieją, przywódcy Komunistycznej Partii Chin i w tym się wy­
raża ich nacjonalistyczna ograniczoność”.

Mówiąc o stanowisku PZPR, Z. Kliszko podkreślił:

*,Zachowaliśmy wyjątkowy umiar w wypowiedziach publicz­
nych. Jednakże merytoryczne stanowisko naszej partii nie ulega 
wątpliwości. Stoimy na gruncie Oświadczenia z 1960 r„ uważamy, 
że KPCh zajęła stanowisko sprzeczne z tym Oświadczeniem. Po­
parliśmy stanowisko KPZR, większości bratnich partii, iż po za­
przestaniu publicznej polemiki należy dążyć w drodze wewnętrz­
nych dyskusji, rozmów i wymiany poglądów do przygotowania 
nowej międzynarodowej narady naszego ruchu.' Byliśmy I jesteśmy 
nadal przekonani, że tylko na tej drodze mogą być przezwycię­
żone rozbieżności w międzynarodowym ruchu komunistycznym”.

Problemom łym „Nowe Drogi” poświęcają także artykuł wstęp­
ny „O rozbieżnościach między kierownictwem KPCh a między-
narodowym ruchem komunistycznym”.

Uznając tezy KP Chin sformułowane 
„Propozycja dotycząca linii generalnej

w dokumencie nazwanym 
międzynarodowego ruchu 
próbę narzucania swegokomunistycznego" za niedopuszczalną 

stanowiska całemu ruchowi robotniczemu, artykuł stwierdza:

rny? Jeśli chodzi Pamiętnik
pani Hanki" lo wypada na wslę-
pie powiedzieć, w każdym
razie reżyser i scenarzysta Sta­
nisław Lenartowicz („Zimowy 
zmierzch", „Pigułki dla Aurelii", 
„Nafta" i in.) był w swoim za­
mierzeniu konsekwentny. Powie­
dział przecież: „Nasz film nie ma
być utworem satyrycznym 
komediowym. Ma to być 
lekki o pewnym charakterze 
nicznym".

czy 
film 
iro-

Z kolei mówca przedstawił i skrytykował poglądy kierownic­
twa KP Chin na inne podstawowe tezy merksizmu-lenimzmu. 
Tezie o tym, że główna sprzecznością współczesnej luozkoscj 
jest sprzeczność między socjalizmem a kapitalizmem, PrzJY°dcy 
chińscy przeciwstawiają pogląd, że ogniskiem światowych sprzecz­
ności sa obszary Azji, Afryki i Ameryki Łacińskiej; według przy­
wódców Chin „cala sprawa rewolucji proletariackiej od
wyników walk rewolucyjnych ludów łych kontynentów . Poglądy 
łe głosi się wbrew oczywistej prawdzie, że ruch narodowo­
wyzwoleńczy osiągał w ostatnich czasach sukcesy właśnie dzięki 
rozwojowi socjalizmu, dzięki sile oraz pomocy politycznej i mili­
tarnej ZSRR i obozu socjalistycznego. Popychając ludy dawnych 
krajów kolonialnych do zbrojnej walki, przywódcy chińscy zapo­
minają, że główne zadania łych krajów — gospodarcze unieza­
leżnienie, przeprowadzenie reform społecznych, rozbudowa go­
spodarki — mogą być najszybciej i najlepiej wykonane w okre­
sie długotrwałego pokoju. Z. Kliszko przeciwstawił się też zde-

„Uważamy, że nie ma partii omylnych i nieomylnych. Tylko sy­
stem kultu jednostki opiera się na zasadzie nieomylności. Toteż 
nie uważamy, aby i KPZR posiadała immunitet uwalniający ją od 
braterskiej krytyki nacechowanej poczuciem odpowiedzialności 
za wielką międzynarodową sprawę socjalizmu. Ale to, z czym wy­
stąpili autorzy łez, nie ma nic wspólnego z jakąkolwiek krytyką 
Są to oszczerstwa rzucone na kraj i partię, które od dziesiątków 
lat znajdują się w awangardzie międzynarodowego ruchu komu­
nistycznego i światowego proletariatu”.

Artykuł kończy się apelem:

„Uważamy za konieczne, aby kierownictwo KPCh ponownie 
rozważyło skutki swego postępowania i zaniechało działalności 
wymierzonej przeciwko światowemu ruchowi komunistycznemu, 
przeciwko jedności wspólnoty socjalistycznej, aby wraz z nami
kroczyło naprzód ku zwycięstwu ideałów 
i socjalizmu”.

Do spraw poruszonych w przemówieniu

pokoju, demokracji

także Michał Hofman w artykule pł.
Z. Kliszko nawiązują 
„Układ moskiewski”

i Stanisław Koziński — w opracowaniu zatytułowanym „W spra­
wie międzynarodowego socjalistycznego podziału pracy”.

Pragniemy zwrócić także uwagę na inne interesujące artykuły 
najnowszego wydania „Nowych Próg”. Ignacy Sachs (artykuł pt. 
„Ekonomiczne „odkrycie” krajów słabo rozwiniętych” i Adam Sze- 
worski („O polityce zatrudnienia w rozwiniętych krajach kapita­

cydowanie nacjonalistycznej lezie chińskiej o *e 
„każdy kraj socjalistyczny musi opierać się głównie na 
siłach”. / '

rzekomo 
własnych

listycznych — uwagi o klasowym charakterze internacjonalizmu
państwowego”) podejmują badania nad współczesnym kapitalizmem. 
Roman Szydłowski pisze nt. „Dramaturgia i teatr wobec nowych 
zadań”. 1

Odpowiadając zaś na p/tanie o przyczyny biednego 
ska KPCh w najbardziej węzłowych sprawach strategii 
międzynarodowego ruchd robotniczego, mówca stwierdził

słanowi- 
i taktyki

„Określony wpływ na ich powstanie wywiera specyfika sytuacji 
społecznej i międzynarodowej Chińskiej Republiki Ludowej oraz

Jan Kleszcz pisze o doświadczeniach poziomej koordyns/cji pra­
cy przemysłu w Bielsku -Białej („Cenna inicjatywa”), a Jan Bo- 
Jańczyk — przedstawia państwowe ośrodki maszynowe jako za­
plecze usługowe dla rolnictwa. Ponadto stałe pozycje: w zwier­
ciadle pracy literackiej oraz recenzje i bibliografia, (tk)

I takim jest w rzeczywistości. 
„Pamiętnik pani Hanki” ogląda 
się lekko, z przyjemnością, bez 
znudzenia, ale i bez większego 
zaangażowania (o momentach 
drażniących powiemy później). 
Można o nim zapomnieć . zaraz 
po wyjściu z kina ewentualnie 
wymieniwszy tylko kilka uwag na 
temat tego jak się to kiedyś żyło 
,tym na górze". A przecież 
film ten mógł się słać znakomitą 
okazją do satyrycznego przedsta­
wienia stosunków i obyczajów 
panujących w najwyższych sfe­
rach towarzyskich Polski między­
wojennej, łych stosunków, kłóre 
umożliwiły zrealizowanie się ka­
tastrofy wrześniowej.

Z filmu niewiele jednak się 
dowiadujemy na temat polityki, 
strategii, koncepcji z dziedziny 
stosunków międzynarodowych 
iłp. I nie chodzi bynajmniej o to, 
by się na takie tematy rozwo­
dzić; charakter filmu ostatecznie 
nawet na to nie pozwala — lecz 
by pozostawić dostatecznie sze­
roki margines na wtopienie akcji 
w konkretne realia społeczno- 
polityczne łych lał. Z filmu zaś 
nie można się nawet dowiedzieć 
w jakim okresie naszego dwu­
dziestolecia się znajdujemy. I 
gdyby nie wizyta Geeringa —

film eksponował to, co w książ­
ce najciekawsze, najwartościow­
sze, by jego klimat najlepiej od­
powiadał klimatowi książki. Tym 
razem zgadzają się chyba tylko 
klimaty.:. erotyczne. Ale nic 
dziwnego jeśli Lenartowicz nie 
chciał się zdecydować ani na sa­
tyrę ani na komedię. W pierw­
szym wypadku musiałby ostrzej 
spojrzeć na ówczesne stosunki 
społeczno-polityczne, nie mógł 
by tyle błaznować na temat 
owego naiwniutkiego szpiego­
stwa i wykradania bardzo taj- 
nych dokumentów MSZ, które 
mężulo pani Hanki trzyma w- 
prywatnym mieszkaniu, w dru­
gim zaś musiałby się wysilić, by 
dać nam coś do śmiechu i jedno­
cześnie zrezygnować ze wstępu 
i zakończenia swojego filmu.

To zaś byłoby bardzo szczęśli­
we. Albowiem wstęp i zakończe­
nie ukazujące fragmenty kampa­
nii wrześniowej, nalot niemiec­
kich myśliwców na bezbronnych 
uciekinierów, krwawą masakrę, 
śmierć pani Hanki i ponutą sce­
nę jej grzebania są, jak ktoś 
trafnie powiedział, wyraźnie
innej parafii", 
sują do teqo 
towicz chciał 
Są po prostu 
miało być w 
wystarczyłaby

ani w ząb nie pa- 
filmu, który Lenar- 
widzieć „lekkim", 

niepotrzebne. Jeśli 
filmie „memento , 

zupełnie wizyta

ministra 
byłoby 
Twórcy 
w trop

Rzeszy na pewno trudno 
się w tym zorientować, 
filmu za bardzo poszli 
znanej obsesji Dołęgi-

Mostowicza do spraw seksual­
nych i za bardzo wyeksponowa­
li ten „temat", przeładowując 
nim w końcu film (np. nie- 
ootrzebna, nieudana i niesmacz­
na scena orgi z udziałem rozne­
gliżowanych tancerek) oraz po­
padając w oczywiste fałsze oby­
czajowe (podczas tejże orgii 
fedna z tancerek tańczy... twista). 
W końcu fakt, iż pani Hanka ma 
nieco wyższe niż przeciętne wy­
magani^ erotyczne i że ie dość 
obficie zaspokaja, dałby się opo­
wiedzieć zpacznie krócej; pozo­
stałby nafpmiast czas na opo­
wiedzenie rzeczy znacznie cie­
kawszych i bardziej wartościo­
wych poznawczo. Z przykrością 
trzeba powiedzieć, że sam MvO- 
słowicz mówi w swojej książce 
o tamtych latach znacznik, znacz­
nie więcej.

Pewnie, że nikt nie może po­
kazać w filmie „wszystkiego” co 
było w książce. Ale właśnie dla­
tego tyle zależy od wyboru, by

Goeringa, ostatecznie każdy u 
nas pamięta, kto to był i co po 
lej wizycie nastąpiło.

Tak więc pretensje skupiają się 
na twórcy. Bo o aktorach w 
sadzie można tylko dobrze. Wy­
różnia się jak przystało Lucyn* 
Winnicką jako pani Hanka, Ho­
ra przy całym zepsuciu lej po­
staci, jej kompleksie erotycznym 
i cynicznym sprycie potrafi jesz­
cze wzbudzić w widzu pewni 
sympatię. Za druga doskonal 
rolę uważamy postać stryja Psnl 
Hanki Albina Niemenłowskiego, 
zdeklasowanego szlagona, 
ówcześnie szulera z Klubu My­
śliwskiego i oszusta z wyścigo* 
konnych. Gra go Arfur Miodni 
kh Andrzej Łapicki jako 
pani Hanki jest nienaganny 
nie porywający, jej przyjaciel • 
Toto grany przez Leona nie 
czyka i przyjaciółka grana PrZ®. 
Teresę Szmigielównę — zUp®. 
nie poprawni. W swoisty 5P0?.; 
wyróżnia się Tadeusz Płu«in’’ 
(znany nam z Teatru P°, ie’ 
w Poznaniu, gdzie kiedyś 9 
wał), który odtwarza rolę 5ZP' 
qa Roberta Tonnora, głoWn 
jako uwodziciel łyPu 
drań". Taki łyp był wówczas P , 
noć najbardziej szałowy,,ae w 
siaj jest raczej niezrozumiały 1 . 
swojej napuszonej szły* 
jest raczej śmieszny, c^oC(a|(i 
pewno stylowy. No ale 
kochanek nie może być 
ny. Należało więc chyba ? , 
wbrew Mostowiczowi przer 
gować.

Być może za dużo łyck1 
kań. Ostatecznie — )flk P°Lr,e 
dzieliśmy - film 
ogłada i wróżymy mu duże h 
dzenie. To zaś bynajmn'6! 
jest mało. Wydaje się je®'13 ’ 
była doskonała okazja 
wiedzieć znacznie więcej, 
nie psujac przez to zaba*ń

JAN SOŚNIC^



polskie Towarzystwo Ekonomiczne
Oddział w Poznaniu

Dyrekcją Szkolenia Ekonomicznego
ogłasza

ZAPISY NA IX TURNUS 
ROCZNEGO WYŻSZEGO STUDIUM 

EKONOMICZNEGO
Studium jest przeznaczone dla tych, 
_ którzy mając maturę nie ’ '

wyższe uczelnie,
którzy mając inne studia, 
jub techniczne, pragną je 
domościam: ekonomicznymi,

dostali się na

jak prawnicze 
uzupełnić wia-

_ którzy pracując zawodowo i nie mając 
wyższych studiów lub posiadając je z in­
nych dziedzin pragną wiadomości swe uzu­
pełnić wiadomościami z zakresu ekonomii 
politycznej i ekonomik,

^wreszcie dla tych, którzy studia ukończyli 
w latach dawniejszych i pragnęliby je zak­
tualizować i pogłębić, w szczególności od 
strony teoretycznej.
Wykłady i zajęcia prowadzone będą 

w godzinach popołudniowych.
Zapisy przyjmuje i informacji udziela: 

pyREKCJA SZKOLENIA EKONOMICZNEGO
Poznań, ul. Czerwonej Armii 77, m. 9,

. . 516-54, w godz. od 8—15, w soboty od 8—13.
K6712

OGŁOSZENIA DROBNE
Praca

Pomoc domowa z całym 
utrzymaniem zaraz po­
trzebna. Kramarska 1 m.

-hodząca pomoc pilnie 
«ZUkiwana. Opieka nad 
Łkiem lat 7. Warun- 
T omówienia. Oferty 

Lr0 Ogłoszeń. Grun- 
Sdzka 19 dla D79g.

dziewczynka 
0 pomocy w domu. Zgło 
2a godz. 16-18 w 
Sierni Szpitala Miej- 
Lgo im. J. Strusia w 
poznaniu, ui. Kozia. 441->g

Lny dziennie przyjmę. 
rrzvbyszewskiego 32 m. 4 
_ zgłoszenia wieczorem.

pomoc domowa dochodzą 
ta (ewentualnie rencist- 
k3) potrzebna do domu 
ipkarza. Siemiradzkiego 3 ' 5 4308g

pomoc do piekarni i roz- 
KÓzki pieczywa potrzeb­
na Ratajczaka 49 — pie­
karnia.
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Pracownia Ka- 
letnicza, Grudzieniec «.

4l84g
Opiekunka do dziecka 
wteromiesięcznego po­
trzebna zaraz. Grun­
waldzka — narożnik Woj
skowej 
Biuro

parter. Oferty

ealdzka 19.
Ogłoszeń,

Pochodząca 
dwojga dzieci

pani

Grun- 
4297g

do

12 godz. 18—20. K65684102g

jesł podejmowanie wysokiej 
wygranej. Szanse na to wzrosły 
obecnie dla każdego.
500.000zl 200.000x1150.000zł
100.000 zł, - ogółem 42.000 
wygranych doje

Sprzedam bidet z arma­
turą. Włodkowica 28. Tel. 
619-292 Od godz. 16.

4005g
Owce merynosy 50 sztuk 
sprzedam. Poznań - Strze 
szynek, ul. Biskupińska 
10. 7587g
Sprzedam samochód „Mi­
krus” Bergera 2 m. 6 
(Wilda) od godz. 16.

4010g

Pianino sprzedam zgłoszę 
nie od godz. 17. Ogórkie- 
wicz, Sowińskiego 4.

4105g
Nieruchomości

zaraz. Zgłoszenia: 
cza 53 m. 32.

potrzebna
Hutni
4060g

Bieliżniarkę i prasowacz 
kę na koszule męskie 
przyjmę. Władysława 
Krasnowska, Poznań, św.
Józefa 6 m. 13. 4118g
Dochodzącą do dziecka 
pzyjmiemy zaraz. Poz- 
uń. ul. Łukaszewicza 16

leżnia przyjmie. 
na. Przepióra, 1 
laka 15 lub 
;kiego 4« m. 6.

Stolar-

Dąbrow-
4135g

rzehna pomoc domo- 
z gotowaniem do ro- 

iy z 2-letnim dziec- 
n oraz pomoc do 
cka z referencjami, 
rty Biuro Ogłoszeń, 
nwaldzka 19 dla 4100g

otrzebna gosposia z go- 
waniem do małżeństwa 

5 dzieci na 8 godzin 
dennie. Zgłoszenia: Wal 
;i Młodych 3 m. 14 od 
Wz. 18—20. 4165g

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna zaraz. Dzier­
żyńskiego 6 — Pracownia

Przetargi
Obuwia.

NauKa

4141g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 4204g
fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Ratajczaka 26, 
wejście 8. piętro 2. 4323g
Kursy kroju 
wania i szycia

modelo-
I i II

stopnia, kursy wyrobu la 
lek oraz sztucznych kwia 
tow, kursy gotowania 
oraz pieczenia, kursy7 ko­
smetyczne organizuje To 
warzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej w 
Poz.naniu, ul. Lampego 7
tel. 14-45. K6169
Studium Jeżyków Ob­
cych ZNP, przyjmuje za­
pisy na naukę jeżyków 
obcych dla dorosłych,' 
angielskiego, njemieckie-
go. francuskiego wło-
skiego. Zapisy przyjmuje 
sekretariat Szkoły Pod-
stawowej nr. 26 
Berwińskiego 
dniach od 3—15 
br. w godzinach 
18.

przy ul.
2/3 w 
września
od 16 do 

4019g

Uezeń potrzebny zaraz.
Zakład Blacharski, W.
Tomaszewski. Poznań,
ul. Głogowska 135.

424 Ig
Uczeń tokarski potrzeb­
ny — ukończone 15 lat. 
Poznań, Krzyżowa 4.

4265g

utrzymaniem
piekarskiego

przyjmę.
Piekarnia Poznań, Rynek
Gródecki 17.

Kupno

4119g

Kupię tusz do długopi­
sów. Tel. 506-03.

Kupię przyczepę do sa­
mochodu ..Skoda”. Potrą
wiak Czesław, 
pow. Poznań.

Plewiska 
4062g

Kupię maszynę wilk do 
mielenia mięsa. Idczak 
Zdzisław. Brodnica Śrem 
ska poczta Brodnica.

4041g

S. T p.
IRENA Z METEESKICH

Pokorska
nasza najukochańsza mamusia, siostra, bratowa 
! ciocia zmarła dnia 5 września 1963 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm. o go- 
dzinie 11.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrążone w głębokim smutku
DZIECI I RODZINA

— 4526g

Dnia 5 września 1963 r. zmarła po długich 
■crpieniach, moja droga żona, nasza kochana 

matka, teściowa i babunia, śp.

Franciszka Mińska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 
8°dz. ług z kaplicy cmentarza na Junikowie.

O tym zawiadamia 
MĄŻ Z RODZINĄ 

4554g

PGR GOŁĘBIN STARY, poczta Czempiń — ogłasza 
PRZETARG NA WYKpNANIE PRAC MALARSKICH 
PRZY ELEWACJI BUDYNKU MIESZKALNEGO 
I POMIESZCZEŃ W ZAKŁADZIE GORZYCZKI.

Termin składania ofert do 12. IX. 1963 r. godz. 18 
W biurze gosp. Gołębin Stary, pow. Kościan.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zleceniodawca zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta lub unieważnienie przetargu. K67I9

Lisy niebieskie, młode ku 
p ę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4C96g

Kupię piec kuchenny, 
przenośny. Oferty kiero- 
wać, Sikorskiego 35 m. 12 

4115g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, wielki 
vzybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska, Poznań.
Czerwonej Armii 10. 1370g

Sprzedam samochód „Mer 
cedes” 180 D. Pniewy, 
Dworcowa 34. tel. 137.

19707p

Tokarnię tanio sprzedam. 
Poznań Głogowska 47.

__________ __ 4043g
Sprzedam samochód ma­
łolitrażowy „Citroen” 2 
CV. Warsztat samocho­
dowy, Dąbrowskiego 72.

7566g
Krzewy czarnych porze­
czek, dobry gatunek 
sprzedam. Z. Filipowski, 
Leszno, Słowiańska 49.

7567g
Sprzedam używane: ma­
szynę do szycia, biurko 
i dwa okna żelazne, 106 
razy 80. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 7568g
Sprzedam szafę, stół, tap

Wózki dziecięce oraz po­
darki imieninowe poleca 
Lesiński, Poznań, Żydów

czan. Poznań, 
39 m. 2.

Kolejowa 
7575g

ska 33. 364 7g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską, pianino lub za­
mienię na telewizor. Te-
lefon 655-85. 7583g

Poziomki ogrodowe, silne
sadzonki szt. 0,40 zł —
polecam. Brzezińska, Po­
znań 18, Osiedle Plewiska,
Łąkowa 14. 4224g

Sprzedam mióde psy ber 
nardyny z metryczkami. 
Poznśń, Lampego 13 m. 
5. 7585g

Osie z piastami, hamul-
ce, tarcze 15, 16, 20 
wozów ogumionych 
dostarcza „Autometal’ 
Poznań - Jeżyce, Miła

do

17.
4289g

„Zetor” A z pompą hy­
drauliczną i blokadą — 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 19802p.

Okazyjnie sprzedam sa­
mochód ,.Mikrus”. Berge­
ra 2 m. 6 (Wilda), od go-
dżiny 16. 7541g
Sprzedam motocykl MZ 
250 ccm i fortepian w do 
brym stanie. Działowa 10
m. 28. 4434g

Sprzedam samochód ,,Sko 
da - Spartak” z radiem, 
w dobrym stanie. Ostrów7 
telefon 104-82, godz. 13.30. 
14. 18.30 , 21. 19926p

Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl WFM 5.500 zł. pia­
nino 7.000, wózek dziecię 
cy głęboki 1.000 zł. Tel. 
501-38 Od godz. 15. 758$g
Sprzedam motorower Ja­
wa 555 bardzo dobrym 
stanie, ul. Marcinkow­
skiego 19 m. 10 codzien-
nie od godz. 16. 7615g
Sprzedam skrzypce 1.500 
zł. frak nowoczesny pra-
wie nowy średnia fi-
gura, kamizelkę białą, 
czarną (bez spodni) 400 
zł. Palacza 38 m. 12.

7592g
Okazyjnie sprzedam sy­
pialnię, regał do książek 
Rynek Łazarski 16 m. 12. 

7608g
Maszynę cynkarkę do
drzewa kompletną w do­
brym stanie sprzedam. 
Środa Wlkp. tel. 523. 

7609g

W dniu 5. IX.‘ 1963 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św., śp.

Marcin Kuźniarek
Pogrzeb odbędzie się dnia 8. IX. 1963 r. o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.
Zawiadamia

Dnia 3 września 1963 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona i naj­
troskliwsza matka, śp.

Eleonora Kurasz
z domu Mędlewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm. o go­
dzinie 13.15 na cmentarzu w Janikowie.

MĄŻ Z SYNAMI
Poznań, Rynek Łazarski 12. 4505g

Dnia 6 września 1963 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
i troskliwa matka, teściowa i ciocia, przeżywszy lat 88, śp.

Maria Ambroziak
z domu Niedźwiedzińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godzinie 16 na .cmentarzu Bożego Ciała 
^Hbiec) przy ul. Bluszczowej. . .

Pogrążeni w smutku
CÓRKI, ZIĘĆ I RODZINA

doznań, Zeylanda 2.

Prasa mimośrodowa 40 
ton, fabrycznie nowa, z 
regulacją obrotów i sko­
ku — komplet z silnikiem 
elektrycznym oraz rewol 
v;erówkę — przelot 10 
mm sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4021g
Sprzedam 5000 dachówki 
nowej karpiówki, ul. Ży­
dowska 10 m. 2. 4033g
Sprzedam szafę dwu- 
drzwioWą, wannę kąpie­
lową. Poznań, Działowa 
22 m. 4. 4034g
Sprzedam pianino marko 
we, stan dobry. Poznań, 
Traugutta 30 m. 7.

4035g
Stół, 4 krzesła fotelowe 
inkrustowane biurko dę­
bowe sprzedam. Lodowa 
43a m. 6. 4053g
Sprzedam samochód Sko­
da 1101 furgon na cho­
dzie. Oglądać parking 
Armii Czerwonej od go­
dziny 17—19. 4056g

Wózek dziecięcy głęboki 
jasny sprzedam, ul. Sło­
wackiego 32 m. 6. 4058g
10 roi pszczół sprzedam. 
Potrawiak Czesław, Ple­
wiska pow. Poznań (po 
południu). 4063g
Samochód „Ifa — 8”
dobrym stanie niezawod­
ny pilnie sprzedam. Pod- 
stolińska 10 m. 11. 4065g
Sprzedam lipę pokojową
2.5 m wysoka. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4074g

Piękną zagraniczną su­
kienkę ślubną sprzedam. 
Mickiewicza 20 m. 2.

4111g
Grzejniki żeliwne nowe 
sprzedam. Adres wrskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4124g
Dobre pianino sprzedam. 
(Dolna Wilda) Nyk, 
Chwiałkowskiego 39 m. 7

4133g
Pianino do ćwiczeń sprze 
dam. Poznań. Wszystkich 
Świętych 8 m. 3. 4134g

Samochód osobowy, mały 
sprzedam. Cena 12 tys. zł 
Gorczyńska 26 od godz. 
17—19. 4136g

LoKale
Inżynier poszukuje poko­
ju sublokatorskiego w 
śródmieściu na kilka mie 
sięcy. Zgłoszenia: Swa­
rzędz skrytka pocztowa 
nr 25. 4431g
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój (centrum) — 
częściowe utrzymanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4239g.

nosciami (własne 
w ki) na większe.

Biuro Ogłoszeń.
waldzka 19 dla 406

Sprzedam meble kuchen 
ne w dobrym stanie. Poz 
nań, Żeromskiego 6b m. 
7 godz. 10—12 i 16—20 piec 
stałopalny, stół okrągły 
i długi, biurko gdańskie, 
fotele, stolik i kredensik. 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 
110 godz. 10—12 i 16—20.

407 6 g
Sprzedam wózek, głęboki 
biały. Poznań, Gwardii 
Ludowej 24a m. 7.

4077g
Samochód „Skoda-Spar- 
tak” w doskonałym sta­
nie sprzedam. Krotoszyn 
tel- 356, 4078g
Sprzedam ciągnik ,,Ze- 
tor”. Odorzyński, kolonia 
Adamów poczta Golina 
n Wartą. pow7. Konin, 
stacja Spławie. 4079g

Sprzedam 3 piece do cen 
tralnego ogrzewania mar 
ki ..Strobel” oraz rury 
szklarniane. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 4080g
Pszczoły sprzedam. Infor 
macje tel. 653-89 godz. 17 
do 20. Grunwaldzka 62 m.
2. 4O83g

3 pokoje z kuchnią dziel 
nica Grunwald zamienię 
na 2 oddzielne mieszka­
nia: pokój z kuchnią i 2 
pokoje z kuchnią śród­
mieście. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4625g
Zamienię pokój słonecz­
ny na I ptr. z przynależ- 

liczni- 
Oferty 
Grun-

___________________
Zamienię mały pokój, 
kuchnią, korytarzem sa­
modzielnym na większy 
pokój, kuchnia, korytarz 
samodzielny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 4O71g
Zamienię mieszkanie 1- 
pokojowe, nowe budow­
nictwo na 2 lub 3-pokojo 
we nowe budownictwo. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4072g
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne pokój z kuch­
nią (Łazarz) na 2 pokoje 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 4081g
Przyjmę na pokój 2 pa­
nów pracujących. Bla­
charska 9 (Główna).

4086g
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne pokój kuchnia 
c. o. i jeden pokój, współ 
ne wygody z ogrodem w 
Gdańsku na dwupokojo- 
we w7 Poznaniu. Wiado­
mość tel. 17-75 . 4094g

Zamienię pokój z kuch­
nią w7 nowym budownic­
twie na 2 pokoje z kuch­
nią w nowym budownic- 
twie. Warunki do uzgod- 
n:enia — dzielnica Ła­
zarz lub Jeżyce. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4097g

Willa wolnostojąca w cen 
trum Poznania z ogro­
dem, nowa, wyłączona — 
450.000 zł; 5 połówek will 
i 4 połowy domów bliź­
niaczych w cenie 280.000 
zł; dom willowy i morga 
ogrodu, 4 pokoje— 350.000 
zł, wpłaty 250.000 zł; dom 
3 pokoje przy tramwaju 
180.800 zł, sprzeda spiesz­
nie Adamski, Poznań, 
Małeckiego 21 m. 9. 4418g

Spiesznie kupię willę lub 
dom jednorodzinny, bliź­
niaczy do 500.000 zł. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4474g.
Wille — domki — parce­
le — gospodarstwa — po 
lecą, poszukuje. Krawiec 
Poznań, Garbary 53 .

3865g
Sprzedam parcelę uzbro­
joną pod zabudowę dom- 
ków jednorodzinnych — 
Poznań — Jeżyce, ul. Że 
romskiego. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, ul. Grun 
waldzka 19 dla 3958g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny 4 pokoje z 
kuchnią w poznaniu. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4030g
Sprzedam ziemię 3 ha w 
Dopiewie. Nyk, Chwiał­
kowskiego 39 m. 7.

4132g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, cały wolny w Lu 
boniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 4145g. ________
Sprzedam lub zamienię 
na większy dom blisko 
Poznania, gospodarstwo 
9 ha wraz zabudowania­
mi 13 km od • Poznania. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4167g.
Spiesznie kupię w7 Pozna 
niu 2 pokoje kuchnia wy 
łączone lub pół domu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 7563g
Sprzedam działkę z ma­
łym domkiem jednoro­
dzinnym położoną Pozna 
niu — Junikowie przy ul. 
Soboteckiej 30. Informa­
cje: Poznań, ul. Sobotec- 

; ka 26. 7596g
I Sprzedam działkę pod bu 
I dowę 1816 m! Czerwonak 
| Dolna 1. Właściciel Jó­
zef Garniec, Poznań 
Rzeczna 16 m. 2 (Główna) 
godz. 15—18. 7506g
Sprzedam tanio działkę 
powierzchni 1 ha 3450 ma 
z powodu wyjazdu 4 km 
od Poznania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla ••'i2g
Parcelę 900 m! sprzedam 
Poznań — Smochowice. 
Wiadomość Myśliborska 
47 końcowy przystanek 
trolejbusu. 7513g
Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem (magazyn
nadający na przebudowę). 
Machój Marta. Wolsztyn, 
Armii Czerwonej 44.

7515g

Sprzedam morgę ogrodu 
zabudowaniem gospodar­
czym koło Poznania. Wa 
runek zamiana mieszka­
nia. Poznań, Długa 6 m. 
5.7523g
Oddani w dzierżawę do­
mek — pokój, kuchnia, 
lli ha ogrodu (15 km od 
Poznania). Komunikacja 
debra — dzierżawa płat­
na z góry. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7534g
Zamienię nową willę 1-ro 
dzinną komfortową z 
ogrodem w Przeźmirowie 
na '/i willi Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 76i6g
Sprzedam działkę ogrod­
niczą 1 ha w Szczepanko 
wie przy Ostrowskiej. 
Barłóg, Poznań — Spła­
wie, Gospodarska 9. 40i2g
Sprzedam gospodarstwo 
20 ha ziemia III klasa, 
budynki masywne. Ma­
ksymilian Meller, siemia 
nowo pow. Gniezno, pta 
Lednogóra. 4031g

2 września na trasie Je­
lenia Góra — Gdynia w 
pociągu pospiesznym za­
mieniono walizki. Infor­
mować: Chruszcz. Po­
znań, Traugutta 13 m. 3.

4496g
Zegarek kieszonkowy zna 
leziono przy ul. Kasprza­
ka. Odebrać: Poznańska 
nr 43 m. 10. 4499g
Zgubiono aktówkę z do­
kumentami służbowymi 
oraz płaszcz ortaliono­
wy. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 4500g.

Rożne

Farbujemy, czyścimy 
wszelkie ‘ obuwie oraz 
płaszcze, kurtki skórza­
ne. Gwarantujemy facho 
we wykonanie przez 
specjalistę. Kolejowa 46 
tel. 66003. 4170g

Wypożyczam porcelanę 
nakrycia stołowe na za­
bawy. uroczystości, Poz­
nań, Żydowska 33. 3646g

'Matrymonialne
Wdowiec lat 48, cukier­
nik, posiadający gotów­
kę, zapozna wdowę do 

I lat 45 pracującą, posia­
dającą mieszkanie. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 4095g.

Wdowiec, lat 62, religij­
ny, szlachetnego charak­
teru, pracujący pozna 
wdowę lub pannę z mie­
szkaniem w Poznaniu do 
lat 54. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4.46g, __

Wdowa po sześćdziesiątce 
z mieszkaniem pozna pa­
na. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 397 0g.

Dnia 6 września 1963 r.. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramentami 
sw.; przeżywszy lat 88. nasz ukochany ojciec, 
tesc, dziadek i pradziadek, śp. J

Antoni Jankowski
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb Odbędzie się w poniedziałek 
9 bm. O ..
czynie.

Poznań,

godz. 13.30 z kaplicy cmentarza na Gór-

W ciężkim smutku pogrążene
DZIECI. WNUKI I PRAWNUKI 

Szamarzewskiego 36 m. 7.

Dnia 5 września 1963 r. zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 58, śp.

Stanisław Nowak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 8 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA, CÓRKI, SYN I RODZINA 

Poznań. Kotowo 15.
4513(

Dnia 5 września 1963 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Marcin Kuźniarek
W Zmarłym straciliśmy sumierinego pracow­

nika i dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się 8 września br. o godz. 15 
na cmentarzu na Winiarach.

WSPÓŁPRACOWNICY — DYREKCJA, 
RABA ZAKŁADOWA

Poznańskich Warsztatów Napraw
Maszyn Drukarskich w Poznaniu

K6766

«^rZeŚni’ 1?S3 r- " Bogu, opa­
trzona Sakramentami sw., przeżywszy lat 68 
najukochańsza żona, mateczka, teściowa i bab- cia, sp.

Józefa Adamczak
z domu Blumka

ogrzeb odbędzie się w sobotę. 7 bm 
ozime 18.30 w Poznaniu-Spławie z domu 
na cmentarz parafialnv.

Poznań,

o go- 
żaloby

O bolesnej stracie zawiadamiają 
mąż, córki, syn, synowa, 

ZIĘCIOWIE I WNUKI
Sowice 20. 4479g
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tobola Słońce: 6.19—19.31

TEATRY

KALISZ — „Gbury”; TUREK — 
„Człowiek człowiekowi”; GRU­
DZIĄDZ — „Szczęście Frania”.

KINA
CHODZIEŻ — „Smarkula”; 

CZARNKÓW „Gangsterzy i fi­
lantropi”; GNIEZNO — Lech: 
„Smak miodu”; Polonia: „Ostat­
ni kurs” i „Sztubak”; GOSTYŃ — 
„Hyc albo nie byc”; JAROCIN — 
„Traper z Kentucky”; KALISZ — 
Kosmos: „Europolis”, „Olimpiada 
w Rzymie ’; Oaza — „Dwa oulicza 
zemsty”; Stylowe — „Kozwod po 
wtosku”; Wolność: „Teresa Ka- 
qutn”; KĘPNO — „Et cetera pa­
na pułkownika”; KOLO — „Stra­
chy zamku Spessart”; KONIN — 
Górnik: „Na wschód od Edenu”; 
Energetyk: „Nieznajomi z pocią­
gu”; KOŚCIAN — „Czarne skrzy­
dła”; KŁODAWA — „Zbrodniarz 
i panna”; KROTOSZYN — „Pa­
miętnik Anny * ranie”; LESz.NO 
„Biały Kanion” MIĘDZYCHÓD -- 
„Tysiąc oczu dr. Niabuse”; NOWY 
TOMYŚL — „Jak być kochaną”; 
OBORNIKI „Karmazynowy pi­
rat”; OSTRO W — Roma: „Drugi 
tor* i „Pod czarną maską”; Słoń­
ce: „Dni powszechnie i święta” i 
„Imperium słońca” OSTRZESZÓW 
„Godzina pąsowej róży” i „Dum- 
bo”; PIŁA — Iskra: „Dom na roz­
stajach”; Millenium — nieczynne; 
PLESZEW — „Ich dzień powsze­
dni” i „Pinokio”; RAWICZ — „A 
jeśli to miłość” i „Aby kwitło ży­
cie”; SŁUPCA — „Rodzina Mil- 
carków”; ŚREM — „Żołnierz i 
bohater”; ŚRODA — „Tragiczny 
zamach”; SZAMOTUŁY — „Ocean 
Lodowaty wzywa” i „Rewia o poi 
nocy”; TRZCIANKA — „W 80 dni 
dookoła świata”; TUREK — „Ka­
pitan Fracasse”; WĄGROWIEC — 
„Wszystko dla pań” i „Najemny 
morderca”; WOLSZTYN — „Rio 
Bravo”; WRZEŚNIA — „Alibi do­
skonałe”.

RADIO
SOBOTA

WARSZAWA 1: 7.20 — Muzyka; 
7.45 — „Błękitna sztafeta”; 8.05 
Muz. i aktualn.; 8.50 — „Rozmowy 
na tematy prawne”; 9 — Dla klas 
III i IV z cyklu: „Z muzyką w 
nowy rok szkolny"; 9.20 — Konc. 
rozr. w wyk. Ork. Łódzkiej Roz­
głośni PR pod dyr. Z. Gzelli z 
udziałem solistów; 10.10 — Mówi 
Technika. Cykl: ,Szkło wiecznie 
młode”, „Kto zabił mistrza Balle- 
rino” fel. W. Starzyńskiego; 10.20 
Z twórczości wczesnych romanty­
ków; 11 — Muzyka dla wszystkich; 
11.50 — „Rodzice a dziecko”; 12.15 
„Rolniczy kwadrans”; 13 — Me­
lodie ludowe różnych krajów; 13.20 
Konc. rozr. w wyk. Ork. Mando- 
linistów Łódzkiej Rozgłośni PR 
pod dyr. E. Ciukszy; 14 — Zagad­
ka literacka; 14.30 — Gra Polska 
Kapela pod dyr. F. Dzierżanow­
skiego; 15.10 — „Sportowcy wiej­
scy na start”; 15.25 — Mój progr. 
na antenie — w oprać. Ireny Bał- 
łaban; 16.05 — Z życia ZSRR; 16.35 
Program młodzieżowy „Ambicje i 
starty”; 17.05 — Radiowy poradnik 
językowy nr 541 w oprać, prof. W. 
Doroszewskiego; 17.20 — Kabare­
cik reklamowy; 18 — „Pod roz­
wagę opinii’.’; 18.30 — Piosenki 
Anatola Nowikowa; 18.45 — Trans 
misja Międzyn. Zawodów Lekko­
atletycznych Polska — Finlandia; 
19.40 — Mozaika taneczna; 20.26 — 
Sport; 20.30 — „Podwieczorek przy 
mikrofonie”; 22 — Gra Ork. Tan. 
Rozgł. Śląskiej pod dyr. J. Haral­
da; 22.25 — „Niezapomniany Sza- 
lapin” — recital arii operowych; 
23.10 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAN II: 8 35 — Od melodii 
do melodii; 10.10 — Koncert Orkie 
stry Smyczkowej Radia Czechosło 
wackiego dyrygują: Kareł Macou 
rek i Zdenek Marat; 10.40 — „Por 
trety towarzyszy” — fragm. repor 
tażu spod szubienicy” — J. Fuci­
ka; 11 — Koncert chopinowski w 
wyk. 2 słynnych wirtuozów radzie 
ckich; 11.30 — Koncert muz pol­
skiej; 12.15 — Piosenki ludowe; 
13 — Wiązanka melodii środkowo­
europejskich; 13.10 — Kultura pil­
nie poszukiwana; 14.30 — Ulubio­
ne melodie filmowe; 14.45 — „Błę 
kitna sztafeta”; 15.30 — Dla dzie­
ci „Wesołe ptasie podw>órko”; -- 
16.25 — Przegląd sportowy; 17.30 — 
Grająca szafa; 18.15 — Sprawozda 
nie dźwiękowe centralnej akade­
mii z okazji Dnia Energetyka; — 
18.50 — Felieton M. .Torsta; 19.05 
— Muzyka i aktualności; 19.30 — 
„Matysiakowie”; 21.27 — Sport;— 
21.40 — Koncert Zespołu J. Milia­
na; 22.30 — Sobotni cocktail roz­
rywkowy; 23 — Kącik melomana; 
24 Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.3*, 7.31, 8.30, 
12.*5, 16, 17.56, 19, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA i: 8.15 — Muzyka; 

8.30 — Przekrój muzyczny w oprą 
cowaniu B. Łozakiewicza; 9.05 — 
,Fala 56”; 9.30 — Magazyn Woj­

skowy; 9.50 — Transmisja z Cen­
tralnych Dożynek; 12.10 — Felie­
ton z cyklu: „Plamy na mapie”; 
12.20 — Koncert życzeń; 13.40 — 
Swojskie melodie gra Zespół Har 
monistów T. Wesołowskiego; 14 
Kwadrans piosenek w wyk. zespo 
łów wokalnych „Les compagnons 
de la chanson”, Kwartetu Mari­
no Mariniego, oraz zespół/. „La 
valle de mosa”; 14.15 — Ziel. Ma- 
gazyn; 14.30 — „W Jezio/anach”; 
15 — Jarmark cudów nr 52; 16.i»5 
— Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 — Transm. Mię­
dzypaństwowych Zawodów Lekko

Ten okazały gmach, to 7 klasowa Szkoła Podstawowa. Do jej narodzin przyczynili się walnie ro­
dzice, wykonując w czynie społecznym prace niefachowe. Szkole pomaga wydatnie Zarząd Okrę­
gu Związku Zawodowego Pracowników Drogowych. W przyszłym roku na przykład zafunduje 
centralne ogrzewanie, w zamian za możność urządzenia punktu kolonijnego w okresie wakacyjnym.

Pecna wieś nowoczesna
^dy mówimy o wsi, kojarzy nam się często obraz 

chaotycznie zabudowanych, krytych strzechą 
chałup, zaśmieconej i błotnistej ulicy. Tymczasem na­
stępują przeobrażenia, które powoli zacierają różnice 
wizualne między wsią a miastem. Zawdzięczamy to 
planom przestrzennej zabudowy, opracowywanym pra­
wie we wszystkich powiatach.

Pierwszym przykładem jest 
Pecna w powiecie śremskim. 
Starsi mieszkańcy dobrze pa­
miętają bałagan w zabudowie, 
wyraźnie kontrastujący z pięk 
nem podleśnego krajobrazu.

Dziś na ich oczach dokonują 
się zmiany, których sami są 
współtwórcami, uczestnicząc z 
zapałem w czynach społecz­
nych. Dobry przykład dał sam
przewodniczący
GRN — Bernard

Prezydium
Szeszuła, po

Efektem wspólnego wysiłku 
mieszkańców, przy wydatnej 
pomocy finansowej państwa, 
jest okazały gmach Szkoły Ty­
siąclecia, na ukończeniu znaj­
duje się Ośrodek Zdrowia i 
wiele pięknych, nowoczes­
nych domów mieszkalnych. W 
najbliższym czasie nastąpi 
skanalizowanie ulicy, wybudo­
wanie remizy strażackiej, 
wiejskiego domu towarowego, 
stadionu sportowego, basenu 
kąpielowego. Wkrótce Pecna

Czarnków miastem
przemysłowo - usługowym
11 śród zatwierdzonych przez Prezydium WRN planów, 
TT gospodarowania przestrzennego miast znajduje 5

również plan miasta Czarnkowa.
Plan perspektywiczny zakla 

da wzrost luaności z ó2OU w 
1982 r. ao 9500 — 1980 r. Prze­
kształcenie charakteru miasta 
z usługowego na przemysłowo 
usługowe uoKonjwać się bę­
dzie przede wszystkim po­
przez inwestycje przemysłowe 
i związany z tym wzrost za­
trudnienia, które w r. 1980 wy 
niesie ok. 2000 osób. Sama Fa­
bryka Płyt Pilśniowych po 
uruchomieniu produkcji da za 
trudnienie 700 pracownikom-

Jeśli chodzi o budynki miesz 
kalne Czarnkowa, to przewa­
żająca ich część pochodzi je­
szcze sprzed pierwszej wojny 
światowej i dlatego też prze­
widuje się w okresie planu 
perspektywicznego rozbiórkę 
wielu domów ze względu na 
ich nieprzydatność. Zakłada 
się natomiast, że tereny pod 
przyszłą zabudowę przeznaczo 
ne zostaną pod budownictwo 
wielorodzinne. Poza tym pod 
przyszłe budownictwo inten­
sywne przewiduje się tereny 
położone wyspowo wśród za­
budowy budynków istnieją-

ca dla administracji gospoś 
czej. Plan perspektyw^1 
zakłada wyposażenie miasta2 
wodociąg i skanalizowanie *

Chociaż usytuowanie Czarn 
kowa jest bardzo malowni ' 
(w Szwajcarii NadnoteckJ? 
to jednak samo miastd pozba 
wionę jest większych O’0SZj 
rów zieleni. Na całe szczęści 
plan perspektywiczny t ‘6 
zagadnienia także nie omij’ 
co przyczyni się do stworzeni’ 
z Czarnkowa ośrodka wyn? 
czynkowego. (jn)

POZNAŃSKA
• Wcześniej niż gdzie indziej 

rozpoczął się rok akademicki na 
Uniwersytecie im. Adama Mic- 
kiewicza. Już 5 bm. rozpoci^ 
zajęcia studenci pierwszego ro. 
ku, starsze roczniki mają p0C2j 
tek wykładów 9 bm. Najwięcej 
trudności jest z zakwaterowa.

cych, bądź uzyskane 
ewakuacji drobnych 
dów.

Przewiduje się także

dzięki 
zakła-

budo-

studentów, miejsc w do- 
akademickich jest zbyt 

mało, a kwater prywatnych zglo. 
zaledwie 180.

mem 
mach

szono

atletycznych Polska — Finlandia; 
17.20 Muz. tan. oraz wyniki im 
praż sportowych; 17.30 — „Sere­
nada” słuch, wg. komedii Carlo 
Goldoniego pt. „Łgarz”; 18.38 — 
Wyniki Toto-Lotka oraz regional 
nych gier liczbowych; 18.45 — Kon 
cert Państwowych Zespołów Pieś­
ni i Tańca; 19.05 — Zespół Dzie­
wiątka; 19.25 — Z płytoteki roz­
rywkowej „Polskich Nagrań”; — 
20.26 — Sport; 20.30 — „Matysiako
wie”; 22.03 — Gra Ork. 
pod dyr. E. Czernego; 
„Wiersz miesiąca”.

Wiadomości: 
20, 23.

POZNAN II: 
ką i gawędą.

6, 7, 8,

Tan. PR
22.40 —

12.05, 16,

8.10 — Z piosnecz- 
Autorzy Stanisław

Kubiak i Stanisław Strugarek; — 
8.35 — „Radioproblemy”; 9.50 — 
Transmisja Centralnych Dożynek; 
12.10 — Koncert Chóru Chłopięce­
go i Męskiego PFP Stefana Stu­
ligrosza; 12.50 „Fizycy” Durren 
mat ta — recenzja E. Elbanowskiej; 
13 — „Ludzie wśród których ży- 
jemy”; 13.30 — „Moskwa-z melo­
dią i piosenką słuchaczom pol­
skim”; 14 — Poznański koncert 
życzeń; 15 — Dla dzieci „Doktor
Dolittle i jego zwierzęta cz. II
słuch, wg. książki Hugha Loftin- 
ga; 15.52 — Wiązanka melodii; — 
17.05 — Felieton na tematy mię­
dzynarodowe; 17.30 — Śpiewają na 
sze zespoły pieśni i tańca; 18 — 
Dożynkowy wieczór tan.; 19 
Teatr Polskiego Radia „Tętno ży­
cia” słuch, wg. opow. Anatola 
Kuźniewicza; 19.50 — Melodie ta­
neczne gra Orkiestra Jerry Men- 
go; 20 — Rewia piosenek — zapo­
wiada Lucjan Kydryński; 20.30 — 
Wyniki PGL „Koziołki”; 22 — 
Sport; 22.30 — Gra Zespół Jazzo­
wy „FAR” z Wrocławia pod kie­
runkiem Jerzego Pakulskiego; — 
22.50 — Z cyklu: „Ze świata ope­
ry”; 23.20 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 6.39, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

TELEWIZJA
SOBOTA

POZNAN I PROGR. OGOLNOP. 
10 — Film fab. prod. NRD - Bułg. 
— „Gwiazdy” (K-ce); 17.30 — Wia 
domości dziennika (W-wa); 17.35 
Film „Warszawskie spotkanie” — 
(W-wa); 18 — Teatrzyk ,,Violi-
nek” (W-wa); 18.30 — Program z 
cyklu: „Ziemie, ludy, obyczaje” 
(W-wa); 19.05 — Magazyn Kultural 
ny „Pegaz” (W-wa); 19.50 — Do­
branoc (W-wa); 20 — Dziennik 
(W-wa); 20.35 Wieczorne rozmowy 
(W-wa); 20.50 — Film krótkome- 
trażowy (W-wa); 22 Program 
estradowy „10 lat piosenki” (Ber­
lin); 22.30 — Wiadomości dzienni­
ka (W-wa); 22.40 — „Echo Tygod­
nia” (lok.); 22.50 — Film estrado­
wy produkcji NRD (lok.).

NIEDZIELA
POZNAN I PROGR. OGOLNOP. 

9 50 — Transmisja z uroczystości 
Centralnych Dożynek — (W-wa); 
Ig 25 — Program dnia i wyniki 
„Koziołków” (lok.); 16.30 -r Tele­
wizyjny Przegląd Kulturalny — 
(lok.); 17 — Teatr Poetycki „Ot­
wieranie snów” Salvatore Quas.-
modo (W-wa); 17.40 — sprawozda­
nie z Międzynarodowego Moto- 
zrossu (Berlin); 18.15 Teletur­
niej _ tiod zakazanych piosenek” 
do „Smarkun” (W-wa); 19.05 — 
Film rozrywkowy „Kobieta na pla 
żv” (W-wa); 19.35 — „Kwadrans 
recenzenta” (W-wa); J9.50 —Dobra 
noc (W-wa) 20 — Dziennik (W-

Niedziela Sportowa 
(W-wa); 21 — Archiwalny film 
produkcji niemieckiej „Siedem 
lat nieszczęścia” — od lat 14 (lok.)
22.30 — Niedziela Sportowa Wlkp. 
— (lok.).

Ośrodek Zdrowia jeszcze nie go­
towy, ale pod koniec bieżącego 
roku zostanie oddany do użyt­
ku. Koszt budowy wynosi 925 
tys. zł z czego połowę pokry­
wają mieszkańcy w czynach spo­
łecznych. Dzięki tej pomocy bu-

zmieni całkowicie swój wy­
gląd, wypięknieje, upodobni 
się do miasta...

Tekst i zdjęcia:
HENRYK KAMZA

dowa 
stanie 
prace 
nadal.

trwała tylko 38 dni. W 
surowym oczywiście, bo 
wykończeniowe trwają 

Urzędować tu będzie le-
karz-pediatra, stomatolog i pie­
lęgniarka, dla których mieszka­

nia są już przygotowane.

święcając jeden z urlopów dla 
pracy nad uporządkowaniem 
osiedla. Za nim poszli inni. 
Znane są już w całej groma­
dzie nazwiska braci Starkie- 
wiczów i Gierków, Feliksa 
Budzińskiego i Antoniego Do­
magały, Stanisława Marcinia­
ka i jego córki Władysławy 
Czaji. Ich zapał udzielił się 
wszystkim.

Najpierw zabrali głos archi­
tekci powiatowi. W 1959 r. po­
wstał szczegółowy plan prze­
strzennej zabudowy Pecny. 
Wytyczono place, ulice, obie­
kty sportowe, miejsca pod do­
my użyteczności publicznej i 
osiedla mieszkaniowe. Trochę 
było w początkach kłopotu z 
wymianą gruntów, ale wkrót­
ce wszyscy zrozumieli, że ro­
bi się to w interesie społecz­
nym.

I

wę czterech przedszkoli, 
dwóch szkół podstawowych 
(łącznie z budową w bieżącej 
pięciolatce), jednej szkoły pod 
stawowej typu specjalnego, 
szkoły zawodowej, domu dziec 
ka oraz dwóch żłobków. Z 
urządzeń komunalnych i so­
cjalnych przewiduje sie budo­
wę hotelu, łaźni oraz biurow-

Konkurs 
na najczyściejszą szkołę

W 
nu

trosce o podniesienie sta- 
higieniczno-sanitarnego

szkół wiejskich oraz uatrak­
cyjnienie pracy szkolnych kół
PCK, Zarząd Oddziału PCK w 
Czarnkowie zorganizował kon

• Poznańscy działkowcy zdo- 
byli się na piękny gest Przepro- 
wadzili mianowicie zbiórkę owo­
ców i kwiatów w ogrodach dział 
kowych im. Chociszewskiego j 
im. Reymonta, przekazując dar 
personelowi i chorym szpitala 
ortopedycznego przy ul. Gąsio- 
rowskich oraz II Kliniki Położni­
czo-Ginekologicznej Akademii 
Medycznej przy ul. Engla.

• Opera Poznańska zainaugu- 
ruje w najbliższą niedzielę (8 
bm.) kolejny sezon premierę 
opery Rossiniego „Cyrulik Se­
wilski". Kierownictwo muzyczne 
spoczywa w rękach Edwina Ko­
walskiego, inscenizacja i reży­
seria — Jan Maciejowski, deko-
racje i kostiumy Stanisław

kurs na 
szkołę.

najbardziej czystą
Szczególna uwaga

zwrócona zostanie na kąciki 
czystości, właściwe wykorzy­
stanie istniejących w szkole 
urządzeń sanitarnych, oraz na 
najbliższe otoczenie szkoły 
(boisko, trawniki, ogródki itp.)

Konkurs trwać będzie do 15 
grudnia br. Szkoły, które zaj­
mą pierwsze trzy miejsca, 
otrzymają nagrody w postaci 
urządzeń sanitarnych, (jn)

Sękowski. W przedstawieniu wy 
stąpią: J. S. Adamczewski, Zdzi­
sław Nikodem, Felicja Kurowiak, 
Krystyna Pakulska, Edward Kmi- 
ciewicz, Henryk Łukaszek, Bog­
dan Ratajczak, Lech Koperny i 

Stanisław Młodożeniec, (emp)
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Typowa dla wielu wsi, błotnista droga przechodzi do legendy.
Przynajmniej w Pecnej. Miejsce jej zajmują regularne ulice, na 
razie wysypane żużlem, później wykładane kostką i asfaltowane. 
Betonowe krawężniki równą linią odgradzają płyty chodnikowe, 
biegnące po obu stronach jezdni. Podczas ulewy czy roztopów 

wiosennych przejdziesz w Pecnej „suchą nogą".

ILLLBJ Niesympatyczni mężowie
czyli „Gbury“ w Kaliszu

ario Goldoni często bawi na na­
szych scenach. Należy do auto­
rów szczególnie łubianych przez 
publiczność dzięki pomysłowości 

akcji, umiejętności stwarzania typów ko­
mediowych i humorowi. Lubią go reżyse­
rzy, dla których utwory Goldoniego są 
doskonałą okazją do rozmaitych zabiegów 
inscenizacyjnych i do odwoływania się do 
tradycji komedii delTarłe. Lubią go i ak­
torzy — postacie z komedii Goldoniego, 
bardzo typowe; charakterystyczne, jedno­
znacznie określone — są dobre do gra­
nia.

Teatr Kaliski wybrał spośród ponad 250 
utworów scenicznych Goldoniego ,;Gbu- 
ry" _ jedną z ostatnich komedii, powsta­
łą już we Francji, w duchu rodzącego się
właśnie realizmu 
ściwie „Gbury"

mieszczańskiego. Wła- 
są materiałem na po-

ważny dramat mieszczański. Czterech gbu­
rów czyli okrutnie nieznośnych mężów i 
ojców starej dały zatruwa życie swym ro­
dzinom i dzieciom, w myśl stworzonych 
przez siebie i kultywowanych wzorców 
cnót i moralności. Temat niby nienowy, 
ale „Gbury" powstały w 1760 r. Do walki 
z mężami ruszają ich żony — wyniku zma­
gań łatwo się domyślić.

„Gbury" wystawiono w Kaliszu cieka­
wie, z wdziękiem i kilkoma dobrymi po­
mysłami inscenizacyjnymi. Przedstawienie 
ma niezłe tempo zabawne i miłe dekora­
cje, dobre kostiumy.* Dowcipnie pomyśla­
ne, gorzej wykonane, intermedia ze śpie­
wem i tańcami ożywiają cały spektakl, ale

Na początek roku 
17 szkół podstawowych
Jak nas informuje Woje­

wódzki Zarząd Dyrekcji Budo 
wy Osiedli Robotniczych, z no 
wym rokiem szkolnym oddano 
do użytku 17 szkół w naszym 
województwie- Do większych 
należą: Szkoła Podstawowa w 
Kaliszu — 16 izb, w Koninie, 
Ostrowie i Krzyżu — po 15 
izb. w Zagórowie — 12 
Dobrej — 11 izb. Ponadto ot­
warto szkoły: w Lednogórze, 
Woźnikach. Czajkowie. Łu- 
czywnie. Wróblinie. Starym 
Bojanowie, Myjomicach. Przy 
godzicach. Kamionnej, Sobie- 
sękach i Gostyniu.

Ukończono także warsztaty 
dla Zasadniczej Szkoły Zawo­
dowej w Lesznie na 290 sta­
nowisk i internat dla Liceum 
Ogólnokształcącego w Turku 
na 150 miejsc. Wszystkie bu­
dynki z wyjątkiem szkoły 
stawowej w Sobiesękach byty 
stawiane przez DBOR-y- 
ła w Sobiesękach. wybudowa­
na przez Kaliskie Przedsiębiof 
stwo Budowlane, została ukon 
czona na 4 miesiące przed ter­
minem- (emp)

................................. .............................................
obsady wysuwa się Kazimierz Hublewski 
jako kupiec Szymon. W przeciwieństwie 
do pozostałych gburów umiał on zacho­
wać właściwe proporcje w farsowym cha­
rakterze swej roli. Ciekawe kreacje aktor 
skie stworzyły: Kazimiera Sfarzycka-Ku" < 
balska jako pełna wdzięku i swobody ® } 
licja oraz Jadwiga Ulałowska w roli ma ; 
gorzały. Dobrą rolę miał też w tym prze ; 
stawieniu Marcin Talarczyk, który grał ; 
biego Ryszarda z dużą swobodą. x !

„Gbury" należą do tego typu kornej ; 
które dobrze zrobione inscenizacyjni ; 
niezłej oprawie plastycznej i w barwny ; 
kostiumach moqą mieć duże powodz®^ , 
nawet przy pewnych niedostatkach a ; 
skich, wokalnych i baletowych.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr im, W. Bogusławskiego w KalisZI ;

„Gbury” Carlo Goldoniego. Komedia w 
sa tanecznie i wokalnie bardzo jeszcze* aktach w przekładzie Jerzego Jędrzd** 
niedopracowane. W ogóle jak to zwykle* cza: reżyserii Ewy Rybotyckiej i scen°srj£, 
bywa — inscenizacja jest lepsza od aktor- Zuzanny Piątkowskiej. Premiera: ’.
siwa. Na czoło bardzo nierówno grającej 1®*® r>

LESz.NO

